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| Lud stolicy składa hołd 


pamięci gen. Karola Świerczewskiego 


WARSZAWA (PAP). — Dla ucz- 
czenia pamięci gen. Karola Świer- 
czewskiego odbył'się w czwartą ro% 
cznicę jego Śmierci uroczysty ob- 
chód, zorganizowany przez Akade- 
mię Sztabu Generalnego. 

Na uroczystość przybyli członko- 
wie Rządu RP, generalicja, przedsta 
wiciele PZPR i stronnictw politycz- 
nych, organizacji masowych oraz 
przodownicy pracy z fabryki, w któ 
"rej pracował niegdyś Generał Wal- 
ter. 


| 


Na uroczystości obecni byli przed 
stawiciele Armii Radzieckiej, 

Po odegramiu hymnu państwowe= 
go, uroczystość zagaił przedstawiciel 
WP płk. Zubrzycki. 

Płk. Korta w referacie okolicz= 
nościowym nakreślił? syBwetkę wiel 
kiego generała, bohatera narodowe- 
go, nieustraszonego bojownika „Za 
waszą i naszą wolność”, 

Po części oficjalnej zebrani wy= 
słuchali "bogatego programu  arty= 
stycznego. 


Podżegaczom wojennym nie uda się omotać narodów siecią kłamstw i oszczerstw 


Europejska Konferencja Robotnicza nawołuje do walki przeciwko remiliłaryzacji Niemiec Zachodnich. 


DA mas pracujących Europy 


LUDZIE PRACY W EUROPIE! 


W chwili gdy mamy jeszcze przed oczyma ruiny i spustosze- 
nia drugiej wojny światowej, gdy tkwią jeszcze w pamięci nas 
wszystkich jej okropności — odbywają się już przygotówamia do 
trzeciej wojny Światowej. W Niemczech Zachodnich i w Berlinie 
zachodnim fabryki niemieckie stają się znów zakładami przemysłu 
wojennego. Przywódcy hitlerówscy wracają na swe stanowiska, 
Krupp znajduje się na wolności. Odbudowa armii niemieckiej jest 
w toku. Remilitaryzacja Niemiec pod kierownictwem  amerykań- 
skich podżegaczy wojennych stanowi bezpośrednie przygotowanie 
wojny, 


ROBOTNICY NIEMIECCY! 


Zjednoczcie Wasze siły, by przeciwstawić się ponownemu 
uzbrajaniu Waszego kraju. Nie chcecie wszak ponosić kosztów no- 
wej wojny. Wspólnie z robotnikami innych krajów chcecie zabez- 
pieczyć nareszcie pokój po tylu latach niedoli i. cierpień, 


LUDZIE PRACY W EUROPIE! 


Jesteśmy przekonani, że bez względu na Wasze poglądy poli- 
tyczne i wierzenia religijne weźmiecie wszyscy czynny udział 
w  ruehu przeciwko remilitaryzacji Niemiec. Wykorzystujcie 
wszystkie odpowiednie w danych warunkach formy walki przeciw- 
ko remilitaryzacji Niemiec: organizujcie zebrania, przeprowadzaj- 


BERLIN (PAP), — W dniach 23 — 25 marca obradowała w Ber- 
linie Europejska Konferencja Robotnicza przeciwko remilitaryza- 


cji Niemiec. 
Poniżej podajemy teksty 
s delegatów. 


uchwał, 


przyjęte jednomyślnie przez 


TELEGRAM DO ZASTĘPCÓW MINISTRÓW 
SPRAW ZAGRANICZNYCH CZTERECH MOCARSTW 


W dniach 23 — 25 marca 1951 ro- 
ku obradowała w Berlinie Europej- 
ska Konferencja Robotmicza prze- 
ciwko remilitaryzacji Niemiec, któ- 
ra skupiła robotników o najrozmait 
szych poglądach. 

W konferencji wzięło udział prze- 
szło 900 wybranych delegatów z 
Austrii, Belgii, Bułgarii, Czechosło- 
wacji, Danii, Finlandii, Francji, Hi- 
szpanii, Holandii, Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, Niemiec- 
kiej Republiki Związkowej (Nie- 
miec Zachodnich), Polski, Rumunii, 
Triestu, Węgier, Wielkiej Brytanii, 
Włoch, ZSRR, demokratycznego se- 
ktora Berlina i zadhodnich sekto- 
rów Berlina. 

Kohfereńcja otrzymała 17.000 de- 
pesz i listów z pozdrowieniami od 
załóg poszczególnych zakładów pra 


cy i od organizącji związkowych ze 
wszystkich krajów Europy. 

Europejska Konferencja Robotni- 
cza daje wyraz niezłomnej woli po- 
koju, ożywiającej masy pracujące 
wszystkich krajów europejskich i 
żąda położenia kresu remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich zgodnie z ukła 
dami zawartymi w Jałcie i Poczda- 
mie. 

Europejska Konierencja Robotni- 
cza przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec zwraca się do obradujących 
w Paryżu mzastępców ministrów 
spraw zagranicznych Związku So= 
cjalistycznych Republik Radzieckich, 
Stanów Zjednoczonych, Zjednoczo- 
nego Królestwa i Republiki Francu 
skiej z prośbą o umieszczenie na po 
rządku dziennym Rady Ministrów 
Spraw, Zagranicznych w pierwszej 
kolejności sprawy  demilitaryzacji 
Niemiec, 


skich dali wyraz swej solidarności 
z robotnikami niemieckimi. Uważa- 
ją omi, że niemieckie masy pracują- 
ce są dostatecznie silne, aby prze- 
szkodzić  remilitaryzacji Niemiec. 
Ami mocarstwa okupacyjne, ani za- 
leżny od nich rząd Adenauera nie 
mogą decydować -© podjętej przez 
nićh remilitaryzacji Niemiec wbrew 
woli narodu niemieckiego, który 
pragnie pokoju. W tej sprawie na- 
leży zasięgnąć opinii samego naro- 
du niemieckiego. 


Dlatego też masy pracujące całej 
Europy popierają w imię pokoju 
i demokracji naród niemiecki, żąda 
jący przeprowadzenia referendum 
ludowego w sprawie remilitaryzacji. 
Akcja mas pracujących zapobiegnie 
remilitaryzacji Niemiec i capewni 
utrzymanie pokoju. Robotnicy i ro- 
bothice podejmą odpowiednie kroki, 
aby uzyskać zawarcie traktatu po< 
kojowego ze ujednoczonymi, demo- 
kratycznymi i zdemilitaryzowanymi 
Niemcami jeszcze w 1951 roku, a 
wówczas potencjał produkcyjny Nie 
miec nie będzie służył wojnie, lecz 
odbudowie kraju i podniesieniu sto 
py życiowej mas pracujących. Dro- 
gą wspólnej akcji robotnicy zdoła- 
ją wymóc realizację swych żądań. 
Jedność robotników w walce prze- 


remilitaryzacją Niemiec, W tym 
tkwi rękojmia naszego zwycięstwa. 

Na zasadzie całkowitej jedności 
zastosowane być muszą wszelkie for 
my akcji przeciwko polityce remi- 
litaryzacji zgodnie z wolą mas pra- 
cujących i odpowiednio do ich sytu 
acji w poszczególnych krajach Euro 
py. Konferencja apeluje do wszyst= 
kich - organizacji związkowych bez 
względu na ich przynależność da 
tych lub innych» organizacji mię= 
dzynarodowych, by w każdym kra= 
ju uczestniczyły wspólnie w akcji 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec. 

Konferencja postanawia przesłać 
swe uchwały Światowej Federacji 
Związków Zawodowych, Międzyna= 
rodowej Konfederacji Chrześcijań= 
skich Związków Zawodowych, Mię= 
dzynarodowej Konfederacji Wol- 
nych Związków Zawodowych oraz 
wszystkim innym organizacjom i 
wezwać je do wzięcia udziału w tej 
akcji. 

Europejska Konferencja Robotni= 
cza przeciwko remilitaryzacji Nie= 
miec uważa, że porozumienie mię= 
dzy wielkimi mocarstwami przeszko 
dziłoby remilitaryzacji Niemiec, u= 
(Dalszy ciąg na str, 2) 


Tow. Leon Kasman 


Jednolita akcja Klasy robotniczej przetreśli plany wrogów pokoji 


*. REZOLUCJA EUROPEJSKIEJ KONFERENCJI ROBOTNICZEJ 


cie zbiórkę podpisów, apelujcie do rządów, twórzcie komitety 


| 


ciwko remilitaryzacji Niemiec opie 


delegatem KC PZPR 


t alrażi Rot e I A 7 p + m 7 iejsc WQ= s i PH A 4 ę F z] kot 
Pe ws aa fa ża La A As typ wait tat ACOY Przeszło 900 delegatów, +wybra- |ników i wywołała potężny odgłos na |ra się na ich wspólnym i jasno wy 
ściach, na płaszczyźnie nar vej 1 międzynar Nb nych przez robotników zakładów |całym świecie, rażonym pragnieniu, ną ich glebo- na Zjazd KP Szwecji 


ROBOTNICY I ROBOTNICE! 


Jedynie drogą wspólnej akcji przeciwko ponownym  zbroje- 


pracy 19 krajów Europy, zebrało 
się w dniach 23 —.-25 marca 1951 ro 
ku w Berlinie na Eortopejrką Kom 
ferencję Robotniczą przeciwko re- 


Konferencja stwierdziła. że remi- 
litarygacja Niemiec. Zachodnich po- 
szybko naprzód. Świadczy a 


kij i uczciwe] woli pokoju. 
Podstawą wszelkiej akcji w tym 
ER powinna być jedność 


wszystkich robotników == zarówno 


WARSZAWA (PAP). — Z ramie- 
nia Komitetu Centralnego PZPR na 
Zjazd Komunistycznej Partii Szwes» 


RAB mozna WYWAEŁYĆ.- POKÓJ A Cne W. ej wielkiej weloe są militaryzacji Niemiec. jeniowa, buc lotnisk i koszar, | zorganizowanych w związkach ga- cji, który obecnie odbywa się w 
z. Wami wszyscy: uczciwi i szczerzy ludzie! EE ró | Ta potężna manifestacja, której | tworzenie nowej armii niemieckiej |wyodowych jak i  nieżorganizowa- | Sztokholmie, „wyjechał Leon Kas- 
Po Dop ORENA WRZYSCY DZE z cały, ch naszy gł PAROOANA Ue ł wyrazem były również coraz liczniej | pod łozkazami generałów hitlerow nych, niezależnie od ich przynależ- | man — członek Komitetu Central- 

ieckiermu, który żąda stworzenia ejednoczonych, pokój, miłują- sze deklaracje aprobaty i solidar- |skich i pod naczelnym dowództwem | ności związkowej, niezależnie od ich | nego, naczelny redaktor „Trybuny 
cych i demokratyczńych Niemiec! 43Ę ności ze strony mas pracujących | amerykańskiego sztabu generalnego. | poglądów na inne zagadnienia poza | Ludu“. 


Niech żyje jedność niemieckich mas pracujących w ich walce 


przeciwko  remilitaryzacji! + 


Niech żyje międzynarodowa 


solidar- 


ność mas pracujących wszystkich krajów! 
Berlin, dnia 25 marca 1951 roku. 


wszystkich krajów, dowodzi, że kon 
ferencja spotkała się z entuzjasty- 


cznym i bezwaruńkowym. popar- 
ciem wielomilionowych rzesz robot 


Czyn 1-Majowy załogi Zakładów im. Dzierżyńskiego 


2.000.000 złotych ponad plan 


D 


o półężnej i rosnącej z dnia na dzień fali zobowiązań, podej- į 
mowanych dla uczczenia święta klasy robotniczej — 1 Maja 


utrwalenie pokoju światowego, 
| to wyraz i dowód naszej świado 


Remilitaryzacja Niemiec; wojowni- 
cze oświadczenia, które jej. towarzy 
szą, utworzenie potężnego arsena- 
łu w centrum „Buropy, sztuczne: roz 
bicie Niemiec — wszystko to stano- 
wi śmiertelne iebezpieczeństwo 
dla pokoju w Europie i na całym 
świecie oraz pozostaje w sprzeczno 
ści z układami zawartymi w Jał- 
cie i Poczdamie, 

Jednocześnie obniża. się stopa ży- 
ciowa robotników Niemiec Zacho- 
dnich wskutek następstw remilita- 
ryzacji: zwyżki cen, podnoszenia po 
datków, braku różnych artykułów 


— włączają się również wielotysięczne rzesze pracowników prze- mości politycznej, =, | pierwszej potrzeby, jak np. węgla. 
mysłu włókienniczego. W dniu wczorajszym apel Zakładów Prze- Wzywamy wszystkich włóknia- | Konferencja stwierdziła, że pomię 


mysłowych Stow. Mechaników g Pruszkowa i Zakładów im. Strzel- 


czyką podjęła załoga ZPB 


Wczoraj w wielkiej sali świetlicy 
fabrycznej w ZPB im. Dzierżyńskie 


go zgromadzili się licznie pracowni — 0 dwa procent podwyższymy światowymi siłami obrońców po Niemiec.. Taka jest -wola nie tylko W opracowaniu należy sięgać do dźiałalności Komunistycz- 
cy. zątrudnieni w pierwszej i dru- | wykonanie baz produkcyjnych — koju stanie się potężnym ogni- | delegatów na konferencję. lecz i o- nej Partii Polski, KZMP. Lewi Zwiazk S i 
giej zmianie. Sala jest udekorowa- | mówi — podwoimy nasze wysiłki wem tej wielkiej zapory, o któ- |gółu ludzi pracy w Europie. ROCH SKI, MAME, Lewicy Związkowej. czerwonych 


na czerwienią i  transparentami. 
Głos zabiera przewodniczący Rady 
Zakładowej, tow. Kowalski. 


zb i zc ć iej ałos zabieraja inni x dni. go kraju, nie chea a pełnić służ- 
— Zbliża się dzień I Maja — mó Po niej głos zabierają inni. Łu a 1 PRE „|80 raju, cą one pełnić służ 3 a Aind > 1 
BD. e SARA czyńska, Chudzyńska, Olejniczak, SHy Związku Radzieckiego ijby w agresywnej armii, ani praco- Rozmiarów opowiadań nie ogranicza się. 


dzień radości mas pracują- 
cych całego Świata, co roku coraz 
uroczyściej obchodzony, bo i coraz 
to większe stają się nasze osiągnię 
cia, Towarzysze z Pruszkowa pierw 
si rzucili hasło socjalistycznego 
współzawodnictwa w celu przyśpie 
szenia realizacji Planu 6-letniego, 


Odpowiedzieli im już metalowcy 
ze Starachowic, Śląska i Łodzi, 
Teraz kolej na nas, włókniarzy. Mu 
simy czynem zadokumentować na- 
szą wołą nieugiętej wałki przeciwko 
imperialistycznym podżegaczom do 
nowej wojny, naszą solidarność z 
całym postępowym Światem. Każ- 
dy wyprodukowany ponad plan 
metr tkaniny — to cios w imperia- 
listów, to przyspieszenie realizacji 


r 7 AE. iiczbę godzin nadliczbowych, co przy WSI HE CAEN u | 

Planu 6-letniego i wzmocnienie O- | yon, y; i h Kunickiego wzywają załośę | ; | soczo zy mniónawoczoa : 

` x M a szczed: ` l: J z 1 ueg zy waja a tł 1 h a z i 
bozu Pokoju. e adap ay j tys (i isę uż; nag 5 powi ZPB im, Harnama. i GAS AREA |: RAGA, Sekretariat Światowej będzie się w Pradze plenarne posie- 
Sł z TERIO E. 2 Tkalnia elektryczna wyprodukuje | cześnie palacze tych zakładów wzy- Fed 4 Młodzieży D a «| dzenie Czechosłowackiego Komitetu 
NOM. PTZ Kowalskiego. to- | ponad plan 91 tysięcy metrów tka | wają do współzawodnictwa w oszczę| Palacze ZPP im. Zubrzyckiego zo- | osłosił oświadozenie protostuc Jeene) | Obrońców Pokoju. Tematem obrad 

warzyszą diugotrwał klaski i ; - ża ? go zo ogłosił oświadczenie protestujące prze J 

yszą diugotrwałe oklaski i 0- | pin, podnosząc przy tym ich jakość | dzaniu wegla palaczy kotłowych ZPW bowiązali się zaoszczędzić w roku | t 3 P CP, prz będą trzy punkty: 1) budowa socja= 


krzyki na cześć pokoju, Generalissi 


musa Stalina i Prezydenta Bieruta. 


Entuzjazm zebranych świadczy, że 
tkacze i tkaczki, członkowie brygad 
młodzieżowych, majstrowie i techni 
cy dobrze zdają sobie sprawę ze 
stojących przed nimi zadań, że uz- 
brojeńi we wskazania VI Plenum KC 
PZPR, budować będą wielki i nie- 
zwyciężony front narodowy, front 
walki o dalsze wzmocnienie nasze 


go potencjału gospodarczego w O- ZŁ - cod i j pisów pod wezwaniem Światowej Ra- nlokomotywy jaźni iemi 
s ) ; s . j ędzie < A przyjażni niemiecko- 
bronie tego, co każdemu człowieko- Na zakończenie zebrani ; PRS: dy Pokoju. skiej”. L 
Ke boży 9 a przyjęta A , _|polskiej . Lokomotywa udekorowa: 
wi pracy najdroższe — twórczego, | została rezolucja, w której między 9 WIELKI WIEC SPRAWOZDAWCZ asen © Indonesi "ae, rdr: sę Piecka 1. o ży o ( 
4 s j zys |maą Piecka i 


życiodajnego Pokoju. À 
Owacyjnie witana, wchodzi na try 
bunę tkaczka, przodownica 


pracy, 


im. Dzierżyńskiego. 


a 
Helena Okrój. Składa zobowiązanie 
w imieniu swoim i zespołu. 


nie będziemy szczędzić trudu w wal 
ce o pokój i budowę lepszego, szczę 
śliwszego jutra. 


Marcinkowski, Zalewski, Michałow 
ski, Skurska. Z każdego zobowiąza 
nia bije duma i pewność, głębokie 
oddanie sprawie budowy socjalizmu. 
Tak mogą mówić tylko ludzie, któ- 
rzy jasno widzą przed sobą wytyczo 
ną drogę, ludzie, którym każdy 
dzień przynosić musi nowe sukcesy. 

Na sali raz po raz wybuchają 0- 
klaski i okrzyki: Niech żyje 1 Maja! 
Po—kój, Po—kój, Po—=kój... 

Po zobowiązaniach.  indywidual 
nych następują zespołowe. I tak za 
loga przędzalni średńioprzędnej wy 
produkuje ponad plan 7.500 kg. prze 
dzy. 

Przędzalnia 'odpadkowa da ponad 
Plan 4.000 kg. przędzy i zmniejszy 


w porównaniu z pierwszym kwar- 
tałem o 5 procent, 

Załoga nowej tkalni podniesie ja- 
kość produkcji o 0,5 proc. Wykoń- 
czajnia da ponad plan 56.105 metrów 
tkanin, podnosząc również ich  ja- 
kość o 1,1 proc. oraz zaoszczędzi 
chemikalii na sumę 38.465 zł, 

OGÓŁEM ODDZIAŁY PRODUK- 
CYJNE DADZĄ PONACDPLANOWĄ 
PRODUKCJĘ WARTOŚC! 1.987.000 


innymi czytamy: 
Wiemy, że zobowiązania na 
„, sze, to potężna broń w walce o 


rzy z całej Polski do podejmowa 
nia zobowiązań na cześć 1 Maja. 

Polska Ludowa, złączona przy 
jaźnią ze Związkiem Radzieckim, 
krajami demokracji ludowej i 


rą rozbiją się zbrodnicze zakusy 
imperialistów, która  sparaliżuje 
knowania obozu agresji i zbro- 


Wielki Stalin jest z nami, -nasze 
więc będzie zwycięstwo. 


dzy robotnikami najrozmaitszych 
pogłądów, wybranymi i upełnomoc- 
nionymi przez masy pracujące, panu 
je jednomyślność co do konieczno- 
ści walki przeciwko remilitaryzacji 


Masy pracujące Niemiec Zachod- 
nich przeciwstawiają się. energicz- 
nie remilifaryzącji swego ojczyste- 


wać dła wojny. 
tobotnicy innych' krajów europej 


Palacze ZPB im. Kunickiego 


zaoszczędzą 1. 


Apei palaczy elektrowni „Szombier 
ki” i Zakładów Przemysłu Bawełnia- 
nego im, Stalina, wzywających do 
współzawodnictwa w  oszczędzaniu 
węgla, podejmują wciąż nowe za- 
łogi kotłowni. 

Załoga kotłowni ZPW im. Bardow- 
skiego, zebrana na naradzie wytwór- 
czej, po przeanalizowaniu wszystkich 
możliwości, postanowiła przystąpić do 
współzawodnictwa į w 1951 r. za- 


im, Ossowskiego. 
— „Podejmując wezwanie 


ZPW 


palaczy 
Å ~ .. r 4 R 
im. Gwardii Ludowej — piszą 


800 ton wegla 


palacze ZPW- im, Barlickiego — zo- 
bowiązujemy się do końca bieżącego 
roku zaoszczędzić 150 ton wegla“, 


Palacze kotłowni Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego im. Kunickiego 
oddziałów „A” i „B" postanowili sto- 
sując bardziej racjonalne metody spa- 
lania zaoszczędzić 1.800 tóh węgla 
w r. 1951, Do współzawodnictwa w 
oszczędzaniu węgla palacze ZPB im. 


bieżącym 190 ton węgla i wzywają 
palaczy kotłowych ZPDz im. Głażew 


iskiego do współzawodnictwa. Á 


Łódzki Komitet Obrońców Pokoju 


zawiadamia, 


że dziś o godz. 17 
w sali Filharmonii Łódzkiej, ul. Narutowicza 20 


z berlińskiej sesji Swiatowej Rady Pokoju. 


Pragnąc nawiązać do 


ności mas pracujących, 
ogłasza 


| 


czego”. 
$ 


m 
4 


bojowników 
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cia udziału w konkursie. 


Z całego świata 


ciwko dokonywanym przez policie 
bonnską aktom terrorystycznym wo- 
bec młodzieży niemieckiej, która 
sprzeciwia sie remilitarvzacji Niemiec 
Zachodnich, 

— SZTOKHOLM. Przewodniczący 
Związku Młodzieży Komunistycznej 
Szwecji, Urban Karlsson, złożył na 
Zjeździe KPSz oświadczenie, że ko- 
munistyczna riodzież Szwecji podjęła 
zobowiązanie zebrania 90 tysięcy pod 


i 
| 
|rządowy, wywołany dymisją rządu 
Mohammetta Natsyra, której bezpo- 
średnią przyczyną była różnica zdań 


KONKURS NA OPOWIADANIE — WSPOMNIENIE 


z przygotowań i przebiegu strajków oraz demonstracji 
1-Majowych 
W konkursie mogą brać udział zarówno organizatorzy 
jak i uczestnicy przygotowań i wystąpień klasy robotniczej, 


związków zawodowych i innych łegalnych i półlegalnych 
organizacji rewolucyjnych na terenie Łodzi oraz ośrodków 
przemysłowych województwa łódzkiego. 


Termin nadsyłania prac upływa 15 kwietnia br. 

Najlepsze opracowania zostaną nagrodzone. 

Szezegóły odnośnie składu jury oraz wysokości nagród 
będą ogłoszone w następnych numerach „Głosu Robotni- 


m ; 
Redakcja apeluje do wszystkich towarzyszy, czynnych 
faszyzmem, 
1-Majowych rewolucyjnych strajków i demonstracji ulicz- 
nych robotniczej Łodzi i województwa "łódzkiego do wig- 


Konkurs, GłosuRobotniczego 


bohaterskich tradycji łódzkiej 
klasy robotniczej, która na przestrzeni du dziesięcioleci 
rządów burżuazji polskiej (1918 — 1939) przeprowadzała 
swe bojowe wystąpienia w dniu międzynarodowej solidar- 
redakcja „Głosu Robotniczego” 


(( 
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* 


organizatorów i uczestników 


AAAAKARNZARAARORNAAGZCKASRRNNANOZAZERNODORZZWEKIAZKZKA: 


między rządem a opozycją w sprawie 


tzw. rad prowincjonalnych. 


PRAGA. W dniu 29 marca od- 


lizmu w Czechosłowacji jako wkład 
do walki o utrwalenie pokoju na świe 
cie, 2) wyniki posiedzenia Światowej 
Rady Pokoju w Berlinie, 3) dalsze za- 
dania ruchu w obronie pokoju w 
Czechosłowacji, 
-- BERLIN. W berlińskich warsz= 
tatach kolejowych Pankow-Heiners« 
dor? odbyło się uroczyste przekaza» 
nie przez załogę warsztatów do dy» 
spozycji służby ruchu NRD drugiej 


i Prezydenta Bolestawa 
Bieruta wyruszyła już w pierwszą po 
dróż po Niemieckiej Republice Dee 
mokratycznej, 


~ 


"«* 


_ ko remilitaryzacji 


ko € 


Plon Europejskiej Konferencji Robotniczej 


„Robotnicy i robotnice! Tylko Waszym wspólnym działaniem prze- 
'ciwko wyścigowi zbrojeń można osiągnąć trwały pokój, W tej wiel- 
kiej walce są z Wami wszyscy uczciwi, pokój miłujący ludzie!" 

Co oznaczają te słowa apelu Europejskiej Konferencji Robotniczej 
przeciw remilitaryzacji Niemiec do mas pracujących Europy? 

Oznaczają one, że klasa robotnicza świadoma jest, iż stanowi kie- 
rownicza siłę światowego ruchu obrońców pokoju i świadoma jest wiel- 
kiej odpowiedzialności, jaką z tego tytułu ponosi, 

Rezultaty berlińskiej konferencji dowodzą niezbicie, że spełniła 
ona swoję zadania. Delegaci robotników z 18 krajów europejskich re- 
prezentujących różne kierunki polityczne, różne organizacje robotnicze, 


różne Światopoglądy zamanifestowali swoją wolę jedności w walce cy. 
przeciw największemu  niebezpieczeństwu  zagrażającemu narodom 
Europy, jakim jest amerykańsko =- hitlerowski spisek, . 

Konferencja wyka aj że olbrzymi aparat imperialistycznych 


kłamstw i oszczerstw nie spełnił swojego zadania. Nie udało się spad- 
Kkobiercom Goebbelsa uśpić czujności narodów, nie udało się uśpić 
czujności klasy robotniczej Europy. Klasa robotnicza Europy wie, że 
losy jej związane są ściśle z walką o pokój. 


rownietwa Str. Pracy i 
lenia Polski rozpoczęli oni podziemną działalność. 


Już w początkach 1945 r. oskarżeni 


'Zaślepieni nienawiścią do narodu polskiego 


Stronnictwa Pra- 


Na ławie oskarżonych zasiadają: Kwasiborski Józef, Bukowski 
Stanisław, Antczak Antoni, Hoppe Jan i Weker Cecylia. 
Oskarżeni w czasie okupacji hitlerowskiej wchodzili w skład kie- 


organizacji p. n. „Unia“. Z chwilą wyzwo- 


legalnego Stronnictwa Pracy doszło 
do zawarcia ostatecznej umowy po- 


agenci imperializmu uprawiali tywersję I szpiegostwo 


Kierownictwo nielegalnego „popielowskiego" Stronnictwa Pracy stáje przed sądem w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 28 bm. przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Warszawie rozpoczyńa się proces członków kierowni= 
czego ośrodka nielegalnego tzw. „popielowskiego* 


Osk. Bukowski rozpoczął też wro- 
śą działalność na terenie Sodalicji 
Mariańskiej. Mianowany prefektem 
łódzkiej organizacji Sodalicji, a na- 
stępnie jej generalnym sekretarzem, 
Bukowski wykorzystywał  Sodalicię 
dla swej dywersyjnej roboty. 


PŁATNI AGENCI IMPERIALISTÓW 


Wszyscy oskarżeni za swą podziem 
ną działalność pobierali stałe wysokie, 


działalność grupy Popiela. zmierza- 
jąca do całkowitego opanowania Str. 
Pracy, nie dała rezultatu — Popiel, 
Kwasiborski, Bukowski, Antczak i in- 
ni ogłosili w drugiej połowie lipca 
1946 r. zawieszenie politycznej dzia* 
łalności swojej grupy w ramach legal- 
nego Stronnictwa Pracy, zrzekając 
się też mandatów poselskich. W paź- 
dzierniku 1947 r. Popiel wyjechał do | 
Paryża, Kierownictwo grupy Popie- 


Wszystkie uchwały były przyjęte jednomyślnie, A przecież skład 


nawiązali kontakty z poszczególnymi 


la utrzymywało jednak nadal podziem 


uczestników konferencji był tak różnolity: od katolików, bezpartyj= 
nych, poprzez socjaldemokratów aż do komunistów, i 

Czy fakt jednomyślności konferencji nie jest pokrzepiający i czy 
nie óćwiadczy on, że robotnicza konferencja zadała ciężki cios podżega- 
czom wojennym? 

Robotnicy europejscy jednomyślnie wyrazili poparcie apelu Swia- 
towej Rady Pokoju w sprawie paktu pokoju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami oraz żądanie szybkiego zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcami zjednoczonymi na zasadach pokojowych i demokratycz- 
nych, Czyż nie jest to realizacja myśli Wodza światowego obozu poko- 
ju, towarzysza Stalina, wskazującego, że tylko narody mogą pokój 
obronić? 

W Berlinie rzucono hasła, wokół których coraz bardziej będzie 
krzepnąć jedność działania klasy robotniczej Europy. I tak jak w Ber- 
Hnmie podżegaczom wojennym nie udało się przeszkodzić, czy chociaż- 
by zakłócić przebiegu obrad konferencji robotniczej przeciw remilita- 
ryzacji Niemiec, tak samo w fabrykach całej Europy pracą i walką 
klasa robotnicza przeciwstawi się zbrodniczej polityce imperialistów 
amerykańskich: wyścigu zbrojeń, wskrzeszenia hitleryzmu i pruskiego 
militaryzmu, Berlińska konferencja stworzyła robotniczy sztab tej 


wym, 


stanowili 


cję europejskich robotników przeciw remilitaryzacji i prowadzić dalej 
ich twardą walkę o pokój, która zorganizuje m, in. międzynarodowy 


dzień watki z remilitaryzacją Trizonii. ność 


działaczami Str. Pracy i „Unii“ oraz 
z delegaturą 
nielegalnym Stronnictwem 
WRN 
stronnictwem 
także stały kontakt z zagranicznym 
ośrodkiem Str. Pracy, WIN i szpie- 
giem Adamem Doboszyńskim. 

Na konspiracyjnych zebraniach po 
kontynuować 
działalność stronnictwa, 
przeciwko Krajowej Radzie Narodo- 
wej i Rządowi R. P. 


POPIEL OBEJMUJE 


TAJNE ROZMOWY Z BISKUPAMI. 

6 lipca 1046 r. przybyli do kraju 
Karol Popiel i Izydor Modelski, za- 
proszeni przez Rząd Jedności Narodo 


stwowej, zamiast 


łączeniowej, która weszła w życie w 


„rzadu londyńskiego”,| dniu 1 grudnia 1945 r, W skład le- 


Narodo- | galnego już Zarządu Głównego Stron 
i mikołajczykowskim | nictwa Pracy ze strony Popiela we- 
ludowym.  Nawiązali| szii m. in. oskarżeni Kwasiborski, 


Bukowski i Antczak. 


DYWERSJA I SZPIEGOSTWO 
ZA DOLARY. 


Pod egida grupy Popiela działały 
w tym czasie nielegalne rozłamowe 
związki zawodowe pod nazwą Zjedno 
czenie Zawodowe Polakie. W skład 
kierownictwa ŻZP z ramienia grupy 
Popiela wchodził osk. Antczak. Kie- 
rownictwo ZZP zleciło swym ludziom 
wstępówdnie w szeregi legalnych 
źwiązków zawodowych w celu szerze 
nia wrogiej propagandy i rozwinię= 
cia dywersyjnej, rozłamówej roboty. 


nielegalną 
skierowaną 


KIEROWNI- 
CTWO. 


wej do konstruktywnej pracy pań*| Dywersanci ZZP w ruchu zawodo- 
której rozpoczęli | wym byli opłacani dolarami. 

swą zdradziecką, zbrodniczą działal- Obok dywersji politycznej prowa- 

dzono również robotę szpiegowską 


poprzez właśną sieć wywiadowczą. 


ne kontakty organizacyjne z działa- 
czami w terenie, w celu kontynuowa= 
nia roboty dywersyjnej. 

Mimo całkowitego zejścia na tory 
działalności konspiracyjnej grupa Po- 
piela nie zerwała kontaktów z człon- 
kami wyższej hierarchii kościelnej. 
Przeciwnie — w szeregu dalszych 
wspólnych konferencji omawiano stwo 
rzenie nowej organizacji politycznej, 
która działając w oparciu o biskupów 
przeciwstawiłaby się. konstruktywnej 
pracy dla Polski. 


PISMA KATOLICKIE 
NA USŁUGACH PODZIEMIA 
Oskarżeni zśrupowali się wokół 


„Tygodnika Warszawskiego”, które- 


go głównym udziałowcem była war: 
szawska Kuria Metropolitarna. Oskar 
żeni wykorzystywali „Tygodnik War- 
szawski”' jako jedną z transmisji roz- 
powszechniania swoich antyludowych 
haseł, 


pobory miesięczne w dolarach ame- 
tykańskich oraz złotych polskich. 

Dywersvina i szpiegowska robota 
oskarżonych, prowadzona przez nich 
po wyzwoleniu, była kontynuacją ich 
antydemokratycznej = wrogiej naró- 
dowi polskiemu — działalności, pro- 
wadzonej w latach międzywojennych 
i w okresie okupacji. 

W czasie okupacji wszyscy wymie- 
nieni oskarżeni podjęli działalność po 
lilyczną, opartą na platformie anty- 
komunistycznej w ramach Sfronnic- 
twa Pracy i „Unii”, które to organi- 
zacje skupiały elementy  faszystow= 
skie, wywodzące się z obozu sanacyj= 
nego i reakcyjno-klerykalnego, 

Zaślepieni nienawiścią do wszyst- 
kiego co postępowe, nie bacząc na 
prowadzony, przez okupanta terror i 
masowe wyiszczanie ludności pol- 
skiej, „oskarżeni wszystkie swe siły 
skierowali do zwalczania  narastają- 
cego ruchn niepodległościowego i ti- 
zycznej likwidacji jego działaczy, 


Robotnicy europejscy postawili żądania: 

zawarcia paktu pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami; 

postawienia na porządku obrad konferencji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych 4 mocarstw sprawy demilitaryzacji Niemiec Zachodnich; 


zaniechania zbrodniczej 
mocarstwa: imperialistyczne. 


Europejska Konferencja Robotniczą wytyczyła drogę 
działania masom pracującym Europy w ich walce 


pokoju i niezawisłości narodowej. 


polityki remilitaryzacji 


"Trizonii przez 


i program 
o zabezpieczenie 


Uchwały jej spotkają się z jedno- 


litym i silnym poparciem ze strony najszerszych Mas pracujących, 

| Poczitcie siły i solidarności klasy robotniczej Europy i poczucie od- 
powiedzialności za losy narodów, za losy pokoju — oto čo stanowi bi- 
storyczne znaczenie Europejskiej Konferencji Robotniczej. 


| 
walki — Europejską Radę Robotniczą, która będzie koordynować nk- 
| 


Doniosłe 


uchwały 


Europejskiej Konferencji Robotniczej 


(Ciąg dalszy ze str. 1) 
sungłoby napięcie międzynarodowe 
i zapbewniłoby pokój. Dlatego też 
wzywa ona masy pracujące całej 
Europy, by przyłączyły się do apelu 
Światowej Rady Pokoju, składając 
jednomyślnie swe podpisy pod żąda- 
niem w sprawie zawarcia paktu po 
koju między pięcioma wielkimi mo- 
carstwami: Zwiążkiem Radzieckim, 
Stanami Zjednoczonymi, Francją, 
Wielka Brytanią i Chińską  Repu- 
bliką Ludową. 

W cel: skoordynowania akcji 
wszystkich robotników Europy kon 
ferencja postanawia wybrać Euro- 
pejski Komitet Robotniczy przeciw- 
Niemiec. Komi= 
tet ten będzie się składał z przad- 
stawicieli mas pracujących wszyst= 
kich krajów Europy. 

Komitet utworzy jako swój or- 
gan łącznikowy sekretariat z sie- 
dzibą w Berlinie. 

Sekretariat będzie działał w myśl 


wskazań Europejskiego Komitetu 
Robotniczego przeciwko remilitary= 
zacji Niemiec. 

Zadania Kuropejskiego Komitetu 
Robotniczego przeciwko remilitary= 
zacji Niemiec wynikają z uchwał 
Europejskiej Konferencji Robotni» 
czej, 

Głównym jego zadaniem jest na- 
wiązanie łączności między robotni= 
kami niemieckimi a robotnikami in 
nych krajów europejskich w celu 
przekazywania informacji i wytnia= 
ny doświadczeń w sprawie jedności 
akcji w walce przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec. 

Siły, które dokonują remiilitary= 
zacji Niemiec, są wielkie, lecz mo- 
gą one być rozgromione i zostaną 
rozgromione, Nic nie może się o- 
przeć jednolitej akcji klasy robotni= 
czej. Konferencja wierzy w potęgę 
mas pracujących, które zdołają poło 
żyć kres remilitaryzacji Niemiec i 
wywalczyć pokój, 


Popiel przejął od Antezaka stano- 
wisko prezesa podziemnego stronni- 
ctwa. Równocześnie Popiel oraz 
oskarżony Bukowski przeprowadzili 
szereg rozmów z dostojnikami kościel 
nymi, omawiając z nimi sprawy ór= 
ganizacyjne i taktykę działania. 


ROZPOCZYNA SIĘ NIKCZEMNA, 
DWULICOWA GRA, POLITYCZNA. 

Z chwilą przyjazdu Popiela do kra 
ju, zarząd główny nielegalnego Str. 
Pracy rozpoczął próby zalegalizowa- 
nia swej działalności, Ponieważ w 
tym czasie działało już w Polsce lê- 
galne Stronnictwo Pracy, na którego 
czele stali Zygmunt Felczak i Tà- 
deusz Michejda — Popiel wszczął w 
lipcu 1945 r. rozmowy w celu połącze 
nia, pragnąc w ten sposób zamasko- 
wać wrogą działalność swej grupy. 


powiązany z niektórymi 


W czerwcu 1946 r. osk. 


do kraju dalsze instrukcje 
fry dla grupy Popiela. 


ności szpiegowskiej. 


coraz bardziej wzmagała 
wiadówcza. 


Już w pierwszej fazie rozmów grupa 
Popiela starała się wyeliminować z 
kierownictwa tych wszystkich, którzy 
lojalnie współpracowali z Felczakiem. 

Po długotrwałych rozmowach i sze 
regu zebrań zarządu głównego nie-| 


LEGALNOŚCI 
Gdy różnego rodzaju 


Zz RYJ rd ra LE REDA OE ŻE NAZZA AZ a A CAE) DRRHAWI A DA GÓR KBE 1-41 4 OLO A 


W drugiej połowie lutego 1946 r., 
ña jednym z zebrań organizacyjnych 
w gmachu Roma w Warszawie przy” 
były z Londynu ks. Kaczyński, ściśle 


poinformował o przyjeździe do kraju 
emisariusza, który przywiózł Środki 
finansowe i instrukcje, dotyczące nie 
legalnej działalności grupy Popiela. 


jechała z wycieczką dò Danii, przy 
tej okazji wywożąc za granicę mate- 
riały szpiegówskie oraz komplet szy- 
frów szpiegowskich. Przywiozła ona 


te domagały się rozszerzenia działal- 


W myśl tych instrukaji grupa Po- 
piela w latach 1946 -—— 1947 — 1948 


ZERWANIE Z POZORAM 


Do tkaczy i majstrów 
przemysłu bawełnianego 


Jeras Główny Związku Zawodowego Pracowników Przemy- 
słu Włókienniczego i Centralny Zarząd Przemysłu Bawełnia- 
na łamach „Głosu Robotniczego“ wy- 
tkaczy i majstrów zakładów 

„Każdy tkacz może i powi- 


biskupami, 


Weker wy nego, doceniając rozpoczętą 
mianę doświadczeń przodujących 


przemysłu bawełnianego pod hasłem: 


nien wykonać swą baze“ po porozumieniu się z redakcją „Głosu 
ù Robotniczego“ postanowiły: 
i nowe szy Podtrzymać i rozwinąć podjętą inicjatywę przez wezwanie 
Instrukcje wszystkich przedujących tkaczy i majstrów zakładów przemysłu 


bawełnianego do czynnego udziału w dyskusji oraz zespoły pro- 
dukcyjne nie wykonujące baz do stosowania opublikowanych 
w prasie przodujących doświadczeń. . 
zwołać w CZWARTEK, DNIA 29 MARCA NARADĘ tkaczy i 
majstrów oraz aktywu przemysłu bawełnianego poświęconą upo- 
wszechnieniu przodujących doświadczeń w cmym przemyśle, 
Wyznaczyć TRZY NAGRODY PO 500 ZŁ po jednej od każdej 
z podpisanych niżej instytucji, przeznaczone dla tkaczy 1 maj- 
strów, wypowiedzi których po zamieszczeniu na łamach „Głosu 
Robotniczego" znajdą najszersze zastosowanie i uznane zostaną 
zą najlepsze z punktu widzenia upowszechnienia wykonywania 
baz w przemyśle bawełnianym. 

Komisję, Której zostanie” powierzona ocena wypowiedzi oras 
przyznanie nagród wyłonić na naradzie w dniu 29 bm, 


ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
PRACOWNIKÓW PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO -f . 
REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


akcję wy- 


dywersyjna 


4 


| = * 
: $ : 


W związku z powyższym Zarząd Główny Związku Zawodowe- 
go Pracowników Przemysłu Włókienniczego, Centralny Zarząd 
Przemysłu Bawełnianego i Redakcja „Głosu Robotniczego“ kēmu- 
ńikują, że narada poświęcona upowszechnieniu przodujących do- 
świadczeń odbędzie się jutro, w czwartek bm, o godz. 16 w lokalu 
Zw. Włókniarzy przy Pl. Zwycięstwa 18. 


. Belgii bedzie walczyła 


Belgijska klasa robotnicza 
nigdy nie będzie walczyć przeciwko ZSRR 


Oświadczenie sekretarza generalnego KP Belgii — Lalemand 

BRUKSELA (PAP). — W Brukse |W zakończeniu Lalemand podkreślił 
KR zakończył swe obrady X Kongres | zagadnienie wzmocnienia szeregów 
Komunistycznej Partii Belgii, na któ| partyjnych i wzmocnienia czujności 
rym wygłosił referat sekretarz ge- rewolucyjnej. 
neralny partii — Lalemand. Referent 
szczegółowo zanalizował rozwój sy- 
tuacji wewnętrznej i międzynarodo- 
wej od IX Kongresu Partii, tzn, od 
1948 r. 

Omawiając sytuację wewnętrzną 
Eelgii, Lalemand wskazał, iż rząd 
belgijski pcha kraj na drogę agresji. 
Rosną nieustannie ceny, wzrasta bez 
robocie. Przygotowania wojenne pro- 
wadzą do nędzy nie tylko robotników, 
lecz i liczne warstwy chłopstwa. Po- 
lityka rządu zmierza do faszyzacji 
kraju. Na rozkaz ' kół rządzących 
dokonuje się nikczemnych zamachów 
na przedstawicieli klasy robotniczej. 

Lecz żadne akty terrorystyczne — 
powiedział Lalemand —nas nie za- 
straszą. Będziemy walczyli wszyst- 
kimi siłami przeciwko faszyzacji 
kraju, przeciwko reakcji i przeciwko 
wszystkim podżegaczom wojennym. 
jeśli imperialiści napadną na Zwią- 
zek Radziecki klasa robotnicza 
stronie 


Na Placu Poczdamskim w Berlinie płonie nie- 
bieski neon HO (Handelsorganisation — państwo- 
we domy towarowe Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej), Na red daty brzegu placu, na- 
leżącym już do zachodniego sektora miasta, wy* 
świetla się prowokacyjne, antypokojowe, wrogie 
Niemieckiej Republice Demokratycznej hasła, 


W pobliżu Alei Stalina w Berlinie ukończono 
budowę wielkich domów dla przodowników pracy. 
Delegacja robotników żachodniego Berlina wrę- 
czyła prezydium Europejskiej Konferencji Robot- 
niczej ogniwo gąsienicy czołgu, wyprodukowane 
w fabryce położonej w sektorze amerykańskim 
Berlina oraz plik instrukcji policji zachodniego 
Berlina — t zw. Stummpolizei. Instrukcje naka- 
zywały stosować najbardziej brutalne metody 
prześladowań wobec obrońców pokoju, wobec 
członków Freie Deutsche Jugend oraz zalecąły 
werbunek bezrobotnych zachodniego Berlina do 
szeregów policji. 

W tym właśnie mieście silnych kontrastów poli- 
tycznych i społecznych ukonstytuowała się Euro- 
pejska Rada Robotnicza walki przeciw  remilita- 
ryzacji Niemiec. 


po 


Związku Radzieckiego. 


Odczyt w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego 


W dniu 28. II., 1951 r. o godz. 
17, w lokalu Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego KŁ, PZPR przy ul. 
Traugutta 1, „odbędzie się od- 
czyt pt. „Proces kształtowania 
sią narodów socjalistycznych. 
Wstęp wolny. 


Konferencja skupiła uwagę całej Europy. Ze 
wszystkich krajów przybyli licznie korespondenci, 
Biuro organizacyjne konferencji otrzymało nawet 
prośby setek reakcyjnych zachodnio-niemieckich 
i zachodnio-berlińskich redakcji o dopuszczenie 
ich dziennikarzy na salę, Prośby swoje zgłaszały 
redakcje znane z najbardziej jadowitych, kłamli- 
wych, oszczerczych, antypokojowych,  antydemo- 
kratycznych, antyradzieckich i antypolskich pu- 
blikacji. Czemu zawdzięcza konferencja to nie- 
zwykłe zainteresowanie wśród ludzi wiszących u 
r rad klamki, jedzących z amerykańskiej 
ręki SE 

Konferencia otworzyła swoje obrady bezpośre- 


Strajk generalny w Barcelonie 


(„Land og Folk"). 


dnio po wielkim strajku w Barcelonie i w dniach 
olbrzymiego strajku we Francji. Strajki te miały 
wyraźną wymowę polityczną: narody Europy nie 
chcą finansować amerykańskich zbrojeń, nie chcą 
wyścigu zbrojeń, Narody Europy biorą w swoje 
ręce sprawę ocalenia pokoju, Kierownicza rola 
w tej walce przypada najbardziej przodującej 
klasie — robotnikom. 

Łatwo więc zrozumieć, że konferencja robotni- 
cza przeciw remilitaryzacji Niemiec była niesły- 
chanie ważnym wydarzeniem w rozwoju świato- 
wego ruchu w obronie pokoju. Konferencja opra- 
cowała program i formy walki, prowadzonej przez 
wszystkich robotników, różniących się poglądami 
politycznymi, członków różnych organizacji związ- 
kowych, w sprawie walki o pokój, a więc przeciw 
remilitaryzacji Niemiec. 


Wśród blisko 400 delegatów zachodnich Niemiec 


olbrzymią większość stanowią bezpartyjni, człon- 
kowie chrześcijańskich i socjal-demokratycznych 
związków zawodowych. ; 

Konferencja była więc potężną manifestacją je- 
dności działania klasy robotniczej różnych krajów 
przeciw remilitaryzacji Niemiec Zachodnich, je- 
dności działania robotników europejskich bez 
względu na ich polityczne przekonania. 

Wystarczy wymienić mówców, zabierających 
głos w dyskusji Mówił przedstawiciel Związku 
Zawodowego Chemików, wchodzącego w skład 
CGT — Georges Lefievre, socjaldemokrata górnik 
z zachodnich Niemiec -—— Karl Ositzky, bezpartyj- 
ny robotnik z Zagłębia Ruhry — Rudolf Tylkow- 
sky, bezpartyjny bezrobotny z zachodnich Nie- 
miec — Kurt Lawrenz, członkini FDGB (Demo- 
kratyczne Związki Zawodowe w NRD), robotnica 
przemysłu włókienniczego w Halle — Elfriede 
Schmidt, bezpartyjny robotnik z angielskich za- 
kładów zbrojeniowych Vickers Armstrong 
Perry, Podałem tu nazwiska mówców w dysku 


WASZYNGTON (PAP), — Jak już 
donosiliśmy, w dniu 26 marca rozpo- 
częły się w Waszyngtonie obrady, 
zwołanej przez rząd Stanów Zjedno- 


SPRAWĘ ZACHOWANIA POKOJU UJMUJEMY W SWOJE RĘCE 


sji z jednej tylko przedpołudniowej sesji konfe- 
rencji. 

Sprawa następna. Dla niemieckiej klasy robot- 
niczej, której rola i odpowiedzialność w walce o 
pokój i przeciw renilitaryzacji Trizonii są szcze- 
gólnie wielkie, konferencja berlińska stanowiła 
wielką pomoc, Robotnicy z Niemiec Zachodnich 
mogli się przekonać, Że nie są osamotnieni w 
walce przeciw remilitaryzacjia 

Remilitaryzacja Trizonii — to wielkie niebez- 
pieczeństwo nie tylko dla narodów Francji, Polski, 
Belgii, Holandii, ale również dla narodu niemiec- 
kiego — słowem, dla całej Europy, Można temu 
niebezpieczeństwu zapobiec pod warunkiem je- 
dności działania klasy robotniczej Europy. I oto 
na sali konferencyjnej zamanifestowała się wola 
jedności walki przeciw remilitaryzacji. 

Przewodniczący FDGB, Warnke, 
mówieniu na konferencji stwierdził: 

„Nasza walka wtedy zwycięży, kiedy wszyscy 
robotnicy bez względu na ich przekonania, wezmą 
w niej udział, To byłby s kłócić się o świato» 
poglad wtedy, kiedy całej 
niebezpieczeństwo”, 

Warnkemu przerwała wówczas przemówienie 
gorąca owacja. Burzliwe oklaski; kilku Fragwu- 
zów  powiewało chustkami, Włosi, Hiszpanie, 
Belgowie wznosili okrzyki na rzecz jedności dzia- 
łania klasy robotniczej Europy. 

Patrzyłem na ławy delegacji Niemiec Zacho- 
dńich, Wszyscy oni niemal przeszli przez zieloną 
granicę, by wziąć udział w konferencji Muszę 
powiedzieć, że uznanie dla słów Warnkego wy- 
rażali szczególnie mocno. 

I wtedy zrozumiałem dokładnie, dlaczego re- 
dakcje nawet najbardziej reakcyjnych zachodnio- 
niemieckich gazet chciały mieć swoich przedsta- 


wiciełi na-sali, ; 
7 ~. MARIAN PRFIS 


w  prze- 


ie grozi potworne: 
Mrope; MOSEON ORE | swe: źródło. w polityce ZSRR i usiłu- 


Truman_ żąda, posłuszeństwa dla Wall-Street 
| USA wciągają Kraje łacińskie 


do agresywnych planów amerykańskiego imperializmu 


czonych konferencji mihistrów spraw 
zagranicznych krajów amerykańskich, 

Konierencja ma na celu dalsze pod- 
porządkowanie krajów Ameryki bav 
cińskiej Stanom Zjednoczonym za» 
równo w dziedzinie politycznej jak i 
gospodarczej oraz wciągnięcie ich de 
agresywnych planów amerykańskiego 
imperializmu, 

W pierwszym dniu obrad wygłosił 
przemówienie prezydent Truman. 
Wysunął on w formie kategorycznej 
nowe żądania gospodarcze pod a 


sem rządów republik południowo- 
amerykańskich, zaznaczając przy 
tym, že potrzeby przemysłu zbroje- 


niowego muszą być zaspokajane w 
pierwszym rzędzie. 


Prezydent nie taił, że przestawia 
nie przemysłu państw Ameryki Ła= 
cińskiej na tory wojenne pociągnie za 
sobą poważne zahamowanie rozwoju 
gospodarczego tych krajów i przyznał, 
że wkrótce muszą powstać znaczne 
braki w zaopatrywaniu ludności cy- 
wilnej w najniezbędniejsze artykuły 
przemysłowe, 


W zakończeniu Truman dopuścił 
się szeregu oszczerczych wypadów w 
stosunku do Związku Radzieckiego, 
twierdząc. że obecne napięcie w sy- 
tuacji międzynarodowej ma rzekomo 


iąc w ten sposob „wytłumaczyć” wyś 
cig zbrojeń rozpętany przez imperia- 
listów amerykańskich, 


Strajki w [ranie 


TEL AVIV (PAP) — Z Teheranu 
donoszą, że w irańskich zagłężiaćh 
naftowych szerzy Się ruch strajkó- 
wy. Robotnicy domagają się pódw 
wyżki płac, 

W poniedziałek rząd ogłosił de< 
kret, wprowadzający stan wyjatkos 
wy w siedmiu miejscowościach, 
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Szybko dźwigamy się z wiekowego zacofania 


Współzawodnictwo w akcji siewnej 


śromadzie naszej — mówi 

; i g i 3 ; i ; ł ; >: . ZY NVN , Fly 8 oba.  gromadzkiego koła 

W przeciągu 6 lat istnienia Polski dukcję stali na jednego mieszkańca | nai kapitalistycznymi rożdzieranymi ludności, takich podstawowych arty ZSCh we wsi Moskwa*w. pow. brze- | 
Ludówej, po ukończeniu załed- | dźwignęfómy z 44 kg. na 100 kg. | sprzecznościami węwnętrznymi. kułów, jak: węgiel, cement, cynk, zińskim, Stanisław  Szymkowski -—— 
wie pierwszego roku Planu 6-letnie | czyli dwukrotnie  przewyższyliśmy | Władza ludówa, gospodarka plano - |eukier, w innych zaś artykułach przygotowaliśmy się dobrze do roz- 
go, staliśmy się krajem trzykrotnie rate; przedwojenną Włoch (50 wa, entuzjazm mas pracujących, bra | osiągnięcie w. wielu, wypadkach „CO | poczecia siewów wiosennych. Aktyw 
bardziej  uprzemys słowionym, niż | kg) i osiągnęliśmy przeszło 50 proc. |terska współpraca i pomoc ZSRR i najmniej poziomu  uprzemysłowio - nasz, a zwłaszcza kierownicy grup 
przed wojną, przedwojennej produkcji Francji na | współpraca z krajami demokracji lu |nych krajów Europy - zachodniej. plantatorów w pełni przekonali chło 
W okresie międzywojennym bi- |1 mieszkańca (195 kg). dowej — oto, co pozwala na takie | Będziemy krajem przodującego prze |pów małorolnych i średniorolnych, ż 
lans gospodarki kapitalistycznej tyl | Maszyn, urządzeń, aparatów wy. | gospodarzenie, o jakim państwa ka- |mysłu i przodującej techniki, kra- kontraktacja daje im wiele korzyści 
ko w podstawowych dla rozwoju kra j twarza nasz przemysł maszynowy na | pitalistyczne marzyć nawet nie mo- |jem, który pod względem uprzemy | zwiększając rentowność gospodar- 
ju przemysłach wyglądał następują- | głowę mieszkańca cztery razy wię- | gą. słowienia, czyli produkcji przemysło | stwa jak również, że siew rzędowy 


co: 
z 41 milionów ton w r. 1913 do 3 
miln. ton w roku 1937, produkcja sta 
li spadła z 1,7 miłln. ton na 1,5 min. 
ton, cynku — ze 193 tys. na 107 tys. 
ton, Z 90 czynnych zakładów, odzie 
dziczonych po zaborcach w górnic- 
-twie węglowym, 
1938 r tylko 60, w kopalnictwie rud 
cynkowych liezba zakładów 
z 18 na 4, w hutnictwie cvnkowym 
z31 na 10 itd. W przemyśle chemi- 
cznym, na przykład fabryki. super- 
fosfatu, o łacznej zdolności produk 
cyjnej 850 tys. ton rocznie, wyka- 
rzystywały niewiele ponad 25 proc. 
swoich możliwości (w r. 1938 wy- 
'produkowano 225 tys. t. supertosfa_ 
tu). Fabryki kwasu siarkowego ze 
zdolności produkcyjnej około 300 tys. 
t. kwasu 100 -~ procentowego, 
zyskiwały około dwie trzecie swoich 
możliwości. 

W sumie nawet w roku 1929 (w 
roku najwyższej produkcji okresu 
międzywojennego), produkcja prze- 
mysłowa, przypadająca na jednego 
mieszkańca. była 13 razy mniejsza, 

w Stanach Zjednoczenych, pra 
wie 8 razy mniejsze, niż w Anglii 
16 razy mniejsza, niź w Niemczech. 
Produkcja przemysłowa na jednego 
mieszkańca była w Polsce przeszło 
2.krotnie niższa od przeciętnej świa- 
towej, przypadającej na jednego mie 
szkańca całej kuli ziemskiej, 

ee inaczej wygląda sytuacja 

„obecnie. Produkcja przemysłu 
wielkiego i średniego na jednego 
mieszkańca wzrosła do 315 proc. w 
stosunku do roku 1938. W rolnic- 
twie przekroczyłiśmy o jedną trze- 
«ią produkcje rolną na mieszkańca. 
Ogólny miernik siły gospodarczej 
kraju—dochód narodowy. przypada 
jący na jednego mieszkańca — 
wzrósł przeszłe dwukrotnie, w po- 
równaniu z okresem  przedwojen - 
nym. 

Niezwykle szybko podnosimy na- 
szą pozycję w produkcji kluczowych 
surowców i artykułów  przemysło - 
wych, różwijamy wszystkie gałęzie 
naszego pokojowego budownictwa. | 
W produkcji węgla zajmujemy trze 
cie miejsfe w Europie i piate miej- 


o 


sce w świecie po: USA, Zw. Ra- 
dzieckim, Anglii i Niemczech, © Wy- 


mowne jest brzy tym wydobycie wę 
gla, przypadające na jednego mie. 
szkańca: w roku 1949 wyniosło ono 
u nas już 3,02 tony, gdy w, Stanach 
Zjednoczonych w tym samym roku 
2,9 tony. ` 

W produkcji stali już w 1949 r. 
byliśmy po Zw. Radzieckim i Kana 
dzie (która nie doznała żadnego u- 
szczerbku w wojnie) trzecim krajem 
na świecie o najwyższym stopniu 
przekroczenia poziomu przedwojen 


nego. W roku 1950 przekroczyliśmy | 
przedwojenny i obecny poziom pro 


dukcji takich krajów, jak: Kanada, 
Szwecja i Włochy. Przypadającą pro 


produkcja węgła zmniejszyła się 


s} 
rd 


pozostało w ruchu w 


spadła 


wy- 


cej, niż przed wojną, Przemysł che- 


ci prawie trzy razy więcej, niż przec 
wojną. 


woju naszej gospogarki, 


sza w stosunku do dwóch 


PRODUK A 
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krajów kapitalis ty cznych 
zachodniej Francji i 
zmieniła się w sposób rady- 
kalny: szybko doganiamy pod wzgle 
dem uprzemysłowienia blisko 5-krot 
nie bardziej uprzemy słowioną od 


| 


produkcji przemysłowej na jednego 
mieszkańca przedstawia się obecnie, 
jak 1:1,8), a przewyższyłiśmy już 
o 20 proc. poziom produkcji na jed 
nego mieszkańca Włoch, które przed 
wojaą były blisko dwu i pół = krot- 
nie bardziej uprzemysłowione od na 
szego kraju. 

Ale ten niespotykany w naszej hi 
storii skok z najniższych pozycji go 
spodarczych w Europie, na pozy- 
cje równorzędne z krajami wybit- 
nie przemysłowymi, mimo. że nie 
weszły -jeszcze w grę  decydu- 
jące elementy naszego wzrosłu, je- 
szcze bardziej uwypukla wyż- | 
szość naszego ustroju nad państwa- 
nego z najbardziej zacofanych kra- 


Krytyka uczy i pomaga 


SPRZĘT INWESTYCYJNY BĘDZIE 
LEPIEJ ZABEZPIECZONY 


W odpowiedzi na notatkę pt. „KARY 
GODNE MARNOTRAWSTWO SPRZE 
TU INWESTYCYJNEGO" („Głos Ro- 
botniczy* Nr 31), Dyrekcja ZPB. im. 
Marchleu wyjaśnia, że części nic 
miniowane są słeładane w szopach, spe- 
cjalnie dla tego celu wybudowanych. 
Natomiast pozostały sprzęt inw estycyjny |; 
jest zabezpieczony przez miniowanie i z 
tego względu leżenie na otwartym po” | 
wietrzu nie grozi mu zniszczeniem. W 
celu likwidacji drobnych niedociągnięć, 
związanych rozładunkiem i sk ładowa* 
niem, wydano zarządzenia, regulujące 
współpracę między poszczególnymi dzia* 
łami, 


WALKA O WIELOW ARSZTATOWOŚĆ 
ZOSTANIE PODJĘTA 


Dyrekcja ZPB im. Kunickiego wyjaś 
nia w związku z artykułem pt: „WZMÓC 
WALKĘ O ROZWÓJ RUCHU WIELO- 
WARSZTATOWEGO" („Głos Robotni 
zy“ Nr 51), że remonty i konserwacje | 
przeprowadzane są już według ustalone- 
go harmonogramu pracy. Praca majs- 
trów i obciągaczek uległa poprawie. 
Młodzieżowa brygada sznurkarzy im, Ilii 
EFrenburga oddziału B obsługuje oil- | 
dział A, zmniejszając ilość godzin posto | 
' jowych, W lutym i marcu 10 prządeł: 
przeszło na wielowarsztatowość. Kierow 
' mictwo przędzałni dołoży wysiłków, aby 
cała zułoga przeszła na obslugę wielo 
warsztatową, 


ŻYCHLIŃSKIE 
BĘDĄ CZy 


ego 


= 


TELEFONY 
NNE CAŁĄ DOBĘ 


cjonalizacji, 


zarządzenie sprzątania poczekalni stacji 
Skierniewice w godzinach najmniejszego 
nasilenia ruchu. pasażerów. 
WYPŁATY  BĘDA SIĘ ODBYWAŁY 
REGULARNIE 

W związku z notatką pt. „NIEREGU- 
LARNE WYPŁATY” („Głos Robotni- 
ozy“ Nr 48), otrzymaliśmy wyjaśnienie od 
Zjednoczenia  Budotnictwa Miejskiego. 
które podaje, że wytknięte opóźnienie 
nastąpiło z powodu wielkiego wznoże” 
nia wypłat w Banku Inwestycyjnym. 
Aby usprawnić pracę, kierownictwo gru- 
py robót Nr,8 zwróciła się do ziciązków 
zawodowych z prośbą o przesunięcie ter 
minu pobierania wypłat z Banku Inwes- 
tycyjnego o jeden dzień wcześniej, na 
co uzyskane zgodę, Obecnie pieniądze 
będą: regularnie wypłacane przez kasjer- 
kę, 


" UTWORZONO REFERAT 
RACJONALIZACJI 
Odpowiadając na zarzuty, 
w notatce pt, „W FABRYCE 
USPRAWNIENIA NIE SA 
WANE“ („Głos Robotniczy” 
rekcja fabryki „Kraj 


wysunięte 
„KRAJ* 
REALIZO- 
Nr 68), dy 


w Kutnie wy jaś- 


nia, że w tsyniku inspekcji przeprowadzo 
nej przez Ministerstwo Przemysłu Cięż* 


| kiego, utworzono w lutym br. 
który załatwia 


bieżące. 


referat ra 
sprawy za 
ległe i ` 
SKLEP PSS JEST JUŻ 
OŚWIETLONY 

Powszechna Spółdzielnia 
w Pubianicach wyjaśnia, 
notutką pt. „W SKLEPIE 


Spożywców 
w związku z 


PSS NADAL 


Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telegra-|NIE MA SWIATŁA“ („Głos Robotni- 
jów odpowiada jąc na notatkę pt. „PRZEJ cz“ Nr 65), że przedłużający się brak 


DŁUŻYĆ GODZINY PRACY CENTRA 

LI TELEFONICZNEJ] W ŻYCHLINIE* 
(„Głos Robotniczy“ Nr 68), powiada” 
miu, że uwzględnia prośbę mieszkańców | 
i w centrali telefonicznej zostanie u- | 
stanowiona służbą w ciągu całej doby nie 
później, jak. od 1 maja br. 


PORA SPRZĄTANIA ZOSTAŁA 
ZMIENIONA 
Odpowiadając na artykuł pt. „DWO- 
RZEC NALEŻY SPRZĄTAĆ O WŁAŚ- 
CHFEJ] PORZE“ („Głos Robotńiczy* Nr 
40), dyrekcja PKP wyjaśnia, że wydała 


niem instalacji 


|Światła spowodowany był niewykończe- 
przez firmę „Elektron“, 
Obecnie roboty ukończono i sk lep uzys 


kał oświetlenie. 


ZNALAZŁY SIĘ FARTUCHY I 
REKAWICE.., 
stwiązku z notutk pt. 


p „F ARTU- 


CHÓW PCL AŻ NIE MA“ („Głos Robor- 
niczy* 
podaje, że dostawy 
nych ; 
zatrudnienia, 
pracownikom zastaną 
tuchy i rękawice ochronne. 


Nr 72), Spółdzielnia . Inwalidów 
fartuchów ochron- 

wobec wzrostu 
marcu br. wszystkim 
przydzielone far- 


nie wystarczały 


W 


miczny produkuje na głowę ludnoś 


W rezultacie wszechstronnego roz 
pozycja na- 
rozwi- 


| X SRODOWY PLAN 
GOSPODARCZY 
NA RÓK.4951. 


nas przed wójną Francję (stosunek | 


ażdego szczerego patriotę musi 
nasza 
tak skutecznie 
swoją suwerenność naro 
dową. Wymowa tego faktu wybie. 
\ znaczeniem daleko poza 
! nasze życie wewnętrzne. Oto z jed- 


dumą napawać fakt, że 
Ojczyzna rośnie i 
wzmacnia 


1 


| ga swoim 


|czo, który nie tylko dogania, ale 
prześ iga wysoko 
kapi talistyczne państwa Europy za- 
chodniej. Nasza gospodarka staje się 
jednym z istotnych czynników v 


stu wagi i autorytetu 


mich sił pokoju na świecie, 
skutecznie walczą zabowęzymi plą 
namid poczynaniami obozu imperia 
listycznego, KA 


z 


*; 


I jeżeli imperializm. wzmaga nie- 
bezpieczeństwo nowej rzezi wojen- 


jów stajemy się w coraz większym 
stopniu krajem silnym gospodar- 


Í 


'uprzemystowioneė, 


wzro 
naszego kra- 
ju na arenie międzynarodowej, waż- 
nym elementem składowym olbrzy- 
które 


nej, jeżeli planuje on napaść na nasz 


kraj-i inne kraje obozu 
by obr w niwecz nasze zdoby- 
czę, to właśnie główną drogą:i pod 
stawą, „zwycięskiego przeciwstawie - 


socjalizmu, 


| nia się tym krwawym zakusom jest 


|jeszcze większe wzmożenie wysił - 


ków nad realizacją Planu 6-letniego, 


podniesienie naszej 


siły gospodar- 


czej, jeszcze mocniejsze zacieśnienie 


współpracy z pierwszym krajem so- 
cjalizmu. 

Dotychczasowe wyniki 
gwarancję realności nasz 


stanowią 
wie!- 


kiego Planu 6-letniego, który otwie- 


ra przed nami perspektywę os 
nięcia jednego z pierwszych mie 
w świecie w produkcji na_ 


jsc 
głowę 


wej na jednego mieszkańca, pozosta 
wi za sobą w tyle Francję, będzie 
równy Niemcom przedwojennym, a 
równocześnie przekroczy połowę dy- 
jstansu, dzielącego nas od najbar- 
dziej uprzemysłowionego państwa w 
świecie kapitalistycznym USA. 

Jest się zatem o co bić na froncie 
produkcyjnym. Codzienny nasz trud 
podnosi nie tylko nasz dobrobyt, 
przynosi on również doniosłe zmia. 
ny w naszej pozycji w Europie, po- 
tęguje nasz wkład w ogólne dzieło 
obrony pokoju światowego. 

Z. B. 


Palacze kotłowni ZPB im. Stalina. 
wypełniają swe zobowiązania 


Szumią monołonnie kolektory tur- 
bin, wytwarzających energię elek- 
tryczną, Przez blaszane rynny zsypu- 
je się bez przerwy węgiel na ruszta 
pod kotłami. Z komina wypływają 
smugi błękitnego dymu. Elektrownia 
przy ZPB im. Stalina pracuje pełną 
parą. 

Przed dwoma tygodniami palacze 
kotłowni ZPB im. Stalina, odpowia- 
dając na apel elektrowni „Szombier- 
ki”, postanowili do końca bieżącego 
roku zaoszczędzić 1.500 ton węgla. 

Dotrzymanie tego zobowiązania za 
leży przede wszystkim od ich sumien 
nej pracy. Nic też dziwnego, że każ- 
dy 'z palaczy uważnie śledzi: spalanie 
się węgla na rusztach, gdyż umiejętne 
spalanie to podstawa oszczędności. 

Palacz, tow. Kulik często zagląda 

do paleniska, sprawdzając, czy wę: 
giel spala się równomiernie i czy nie 
spada ze spychaczy do popielnika w 
stanie niewypalonym. 
W celu wypełnienia podjętych 
zobowiązań — oświadcza tow. Kulik 
staramy się pracować jak najsu- 
mienniej, aby zaoszczędzić jeszcze 
więcej, niż przyrzekliśmy. Ubiegłej 
soboty — ci 
[na nocnej zmianie pracowały oba 
duże kotły. Około godz. 22 dowie- 
dzieliśmy się, że kilka oddziałów za- 
kończyło już swe zajęcia, zmniejsza- 
jąc tym samym zapotrzebowanie na 
energię elektryczną i parę. Wyłączy- 
liśmy wówczas > jeden z dużych ko- 
tłów, wprowadzając na jego miejsce 
mniejszy, zużywający, rzecz prostą, 
mniej paliwa. Tym sposobem zaoszczę 
dziliśmy w ciągu kilku godzin około 
2 ton węgla. 

— Przyjemnie popatrzeć, jak z ko- 
mina wydobywa się a aera ao dym 
mówi palacz, ob. Baranek-—Świad 
czy to, że wegiel na rusztach spala 
się całkowicie i równomiernie, a ga- 
zy węglowe nie ulłatniają się w po- 
wietrze, lecz zostają zużytkowane w 
|jkomorach podgrzewaczy. 

Ob. Baranek posiada długoletnią 
praktykę. W zawodzie swym pracuje 
już 39 lat, toteż nic dziwnego, że po 
kołorze dymu potrafi ocenić, jak 
pracują jego kołedzy w innych ko- 
tłowniach, 

Majster kotłowni, ob. Majzner, o- 
powiada nam dużo o: sposobach, przy 
pomocy których można zaoszczędzić 
większę ilości węgla. 

— Na przykład, do niedawna — 


RR mó a Pi "CREE KI Wi. . 


pomocna 


ąśgnie dalej tow. Kulik — | 


przynosi lepsze plony przy mniejszym 
zużyciu ziarna siewnego itp. 

I rzeczywiście, trzeba stwierdzić, 

że śromada Moskwa poczyniła wszyst 
kie niezbędne przygotowania do roz- 
poczęcia wiosennej akcji siewnej. 
| Plan kontraktacji został wypełniony 
w 105 proc., wykonano nawet dodat- 
kowy plan kontraktacji, zwiększający 
uprawy roślin oleistych. Kredyty na 
nawozy sztuczne już rozdzielono, na- 
wozy sztuczne są rozprowadzone, a 
obecnie jaż ostatni chłopi pobierają 
kredyty na orkę i siew. 

— Chcąc się przyczynić i w swym 


mówi — w każdą niedzielę już o go- 
dzinie 16 przeprowadzaliśmy podpał- 
ki'pod kotłami, aby kotłownia przy- 
gotowana była w poniedziałek rano 
do pracy, do czego trzeba zużyć oko- 
ło 4 tony węgla, Obecnie doszliśmy 
do wniosku, że podpałki w okresie 
wiosennym, letnim i jesiennym stoso- 
wąć można od godz. 24 w nocy, co 
od marca do listopada bież. roku po- 
zwoli nam zaoszczędzić 144 tony wę- 
glas A każdą toną zaoszczędzoneśo 
węgla — kończy ob. Majzner — przy 
czyniamy sie do obniżenia kosztów 
własnych, do przyśpieszenia reali- 
zacji zadań Planu 6- letniego. 
Trzecim palaczem na pierwszej 
zmianie jest ob, Kulesza, który już 
od 22 lat pracuje w tym zawodzie. 
Gdybyśmy w okresie rządów sa 
udeyjąych oszczędnie spalali węgiel 
— stwierdza ob. Kulesza — bogaci- 
libyśmy tyłko fabrykantów, Obecnie 
swą oszczędnością wzbogacamy sa- 


BEN. nie był tak 
obecnie. Stan, 
cu ubiegłego 
przed faktem 
Jdzy w 4 


zapełniony jak 
który powstał w koń- 
roku, postawił nas 
zablokowania  przę” 
magazynach "zastępczych. 
Nie trudno sobie wyobrazić, jakie 
kłopoty wynikały z tego powodu, 
skoro się weźmie pod uwagę całko» 
wity brak urządzeń mechanicznych 
do wyładunku skrzyń z przę dzą. Trze 
ba to było wszystko wy konać ręcz- 
nie. Oczywiście, że winę za przeła- 
dowanie naszych magazynów ponosi 
CZPB, któ zbyt  opieszale decy- 
duje o przekazywaniu przędzy dla 
placówek produkcyjnych. 

Z drugiej jednak strony. również 
nie bez winy jest nasz Zarząd Tey 
bu Techniki i Racjonalizac zby 
mało interesujący się sprawa zme- 


Współzawodnictwo księgowych 


przyspieszyło zestawienie bilansów 


Bilans roczny daje ostateczny o- 
braz całokształtu działalności przed 
siębiorstwa i- stanowi. precyzyjny 
instrument kontroli tej działalności. 

Posiada on także doniosłe znacze- 


nie dla państwa, które na podsia- 
v zamknięć rachunkowych może 
ustalić wysokość akumulacji, będą- 


cej źródłem wszelkich inwestycji 
fundamentem realizacji 
w latach następnych, 
Celem sporządzenia bilansu w wy 
znaczonym terminie, Centralny Za- 
rząd Przemysłu Gumowego musiał 
zmobilizować cały aktyw  finanso- 
wo *gowy. 
Na naradzie 


zamierzeń 


- księ 


stwięrdzono, że mi- 
mą uchwały Komitetu Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów, w dalszym 
gu nie docenia się znaczenia dzia 
łów finansowo = księgowych, Sa one 
zęściowo izolowane zwłaszcza od: 
działów technicznych. Na stan ten 
wpływa przede wszystkim prak za- 
interesowania się zagadnieniami fi- 
nansowymi przez organizacje partyj 
ne, a nawet dyrekcje. à 

Prawie wszystkie zakłady stwier- 
dziły niemożliwość wykonania bi- 
lansu w terminie, zakreślonym przez 
Centralny Zarząd Przemysłu Gu- 
mowego — z powodu braku par- 
sonelu, maszyn do liczenia oraz in- 


jj 


teczny termin złożenia biłansu do 
Ministerstwa. 

Ponadto zobowiązano się do pod- 
niesienia poziomu ideologicznego i 
fachowego pracowników finansowo- 
księgowych, zorganizowanią właści- 
wej współpracy między pionem fi- 
nansowo - księgowym a technicz= 
nym, dołożenia wysiłków celem zre 

lizowania wytycznych partii 


a 


nych trudności. 
Z pomocą w tym względzie przy- 


szedł apel głównego księgowego 
Zjednoczonych Zakładów Przemy- 


slu Gumowego. ob. Stefana Likow- 
skiego, wzywający do współzawodni 
ctwa w sporządzaniu bilansu i u- 
dzielania sobie wzajemnej pomocy. | 
Na apel ten wszystkie zakłady przy 
stąpiły do współzawodnictwa i usta 
nowiono dzień 20. II. 1951 r. (jeden 
miesiąc przed terminem) jako. osta- 


du w zakresie polity 

kosztów własnych oraz 

uchwałę, wzywającą do AAEN ri 
wodnictwa w składaniu przedtermi 
nowo bilansów inne centralne za- 
rządy, podległe Ministerstwu Prze- 
mysłu Chemicznego. 

Dziś możemy z dumą stwierdzić, | 


że pierwsze zobow. iązanie, 
złożenia bilansu do dnia 20 marca 
br., zostało dotrzymane. 

We  współzawodnictwie działów 
finansowo - księgowych wyróżniły | 
się To "gólnie zespoły łódzkie, zwła | 


dotyczące 


szcza Łódzkie Zaklady Przemysłu W dniu 22 bm. na oddziałe naszej | który na nocnej zmianie zauważył 
Gumowego i Zjednoczone Zakłady | Przędzalni zerwał się pas z maszyny nieczynną maszynę i śam uruchomił 
Przemysłu Gumowego. trzecie miej- obrączkowej Nr 25. Zawezwany ry- ją. Ń 
sce zajęły Grudziądzkie Zakłady | Marz zabrał pasi więcej się nie zja- Ale to jest dowiówć jedna stro: 4 
Przemysłu Gumowego. wil. Rymarz z L ugiej zmiany także medalu. Zdarza* się HEMIA u nas 
"ROEE i N nie zainteresował się naprawa, Z te- AM F 
Do zwycięstwa łódzkich zespo- go powodu pa aaeh przez 8 godzin A POR ORZĆ j wypadkom er: 


łów w dużej mierze przyczyniło się | 
nie tylko terminowe złożenie bi- 


lansu, ale przede. wszystkim pomoc, 


szyn, c0 razem . wziąwszy, powoduje 
nictwo wydzi: ch: - p J 
jakiej te zespoły udzieliły innym za | KORA! ? Math 4% mechanicznego, FA niewykorzystanie pełnego czasu pra- 
kładom, Wymienić tu należałoby | ich =! ly Sł y Awe 3 5h k ie G cy maszyn, a w konsekwencji dopro 
z 7 ace az i s a - 
księgowych ob. ob. Jumrycha, Ku- jaki sposób kier wadza do niedostatecznych wyników - 


charskiego, Sokołowskiego, Wielko- 


pana, Szumirskiego i innych. Poza 
tym komisja C, Z. P. Gum. Wyróż- 
| nita z innych fabryk tych księgo- ] 


wych, którzy swym wkładem pracy 
przyczynili się do wypełnienia zo- 
bowiązania, 
MARIAN SOBOLEWSKI 
c. Z. P. Gumowego. 


Y 
ia 


stała nieczynna. 


nictwe przędzalni czuwa 
cją, 
interesowano się postojem maszyny? 
Czy trzeba się 


jemy 


zostałaby ostatecznie załatwiona, 
by nie podmajstrzy, 


Jako pierwsza na terenie Łodzi i 


woje 
l Maja załoga Zakładów 


Na zdjęciu: 


Brak k 


utrudnia wykonanie plant) 


Nasuwa się pytanie: jak kierow- 


nad produk 
jeżeli na „całej zmianie nie za- 
zatem dziwić, że wy- 
konanie planu warzne niedo- 
naga w naszej fabryce, że uzysku- 
zaledwie 95 proc, planu? 
Sprawa: wspomnianego pasa 


1 
[U 


nie 


edy 
Janicki, 


tow. 


Upłynnić nadmierne zapasy przędzy . 


'dy do tej pory nasz magazyn |'chanizowania 


Mechanicznych im. 


w imieniu działu inw estycyjnego sk łada zobowiązania inż, Stanisław 
Cygański. 


to częś ść wrzecion stoi nieczynna, by 
wają inne przyczyny 


y wypełnianiu planów miesięcznych. 


konieczność uaktywnienia działalnoś- | 
ci grup partyjnych oraz mężów, zae | 


bieg procesu produkcji. 


a 


28 | 


zakresie do szybszej realizacji Planu 
6-letniego, postanowiliśmy wzmóc wy 
dajność naszej gleby —= oświadcza 


przewodniczący Gminnej Rady Na- 
rodowej, tow, Henryk Jóźwiak. 


Uzyskamy to dzięki racjonalnej upra 
wie, odpowiedniemu nawożeniu i usil 
nemu tepieniu szkodników roślinnych 
oraz chwastów, 
Tego rodzaju konkretne zobowiąć 
zanie pódjęli wszyscy chłopi na ostat 
nim zebraniu gromadzkim, Mianowi- 
cie, postanowili oni zwiększyć w sto 
sunku do roku ubiegłego wydajność 
z hektara: pszenicy o 200 kg. owsa. 
o 200 kg, a ziemniaków o 800 kg. 
Równocześnie wezwano gromadę 
Głogowiec do współzawodnictwa w 
walce o podniesienie plonów. Gro- 
mada Głogowiec wezwanie to podję- 
ła, Podobnie, jak załogi robotnicze 
fabryk włspółzawodłicza: w walce o 
wzrost produkcji przemysłowej, idący. 
w ich ślady chłopi naszych gromad 
współzawodniczą na” odcinku 'podnie 

sienia produkcji rolnej, 
. K. D. 


mych siebie, gdyż sumy w ten sposób 
uzyskane, państwo nasze przeznacza 
na potrzeby klasy robotniczej, na bu- 
dowę żłobków, szpitali, rozszerzanie 
akcji wczasów pracowniczych i inne 
świadczenia socjalne. 

— Ścisła, kolektywna współpraca— 
mówi dalej ob. Kulesza — wiele nam 
pomaga, Dzieląc się doświadczeniami 
i uwagami rozszerzamy swe umiejęt= 
ności, Ale w wysiłkach naszych win- 
na nam pomóc całą załoga, meldując 
zawsze w terminie o zmniejszeniu za 
potrzeębowania na energię elektrycz- 
ną i parę, odpowiednio konserwując - 
urządzenia cieplne itp. t 

Współpraca całej załogi i wymiana _ 
doświadczeń z palaczami innych za- 
kładów pozwoli załodze kotłowni i 
elektrowni ZPB im. Stalina nie tylko 
na wypełnienie podjętych zobowią= 
zań, lecz i na poważne ich przekro- 


czenie, 
J. GŁOWACKI 


4 


pracy w magazynach. 
A przecież moglibyśmy wówczas 
szybeiej wyładować półfabrykat oraz 
usunąć trudności, które nastręcza 
brak sił roboczych do transpórtu. 


Z podanych faktów wynikają na- 
stępujące wnioski: po pierwsze — 
kierownictwo naszego zakłądu po 
winno usilniej zabiegać o upłynnie- 
nie „produkcji oraz zwolnienie maga | 
zynów, gdyż dalszy dopływ przędzy 
postawi nas w trudnym położeniu. 
Nie będziemy wtedy mogli właściwie 
zabezpieczyć półfabrykatów. Następ- j 
nie sprawą wyładunku winni zainte- 
resować się nasi racjonalizatorzy, 
których pomoc ułatwi nam rozwiąza 
nie zagadnienia sił roboczych. 


EF. DONDER 
im. Kunickięgo 


1i 
ali 


ł 


I | 


| 


ZPB 


wództwa podjęła zobowiązania na cześć 
Suzelczyka, 


i 
i 


ontroli 


postojów ma- 


I dlatego powyższy fakt podkreś 


fania, w celu likwidowania 'pr 
Zyn, hamujących prawidłowy PR 


STANISŁAW CIEŚLAK | 
"ZPB im. Harnama 


Br A 


Str. 3 


KAROL Ę WIERCZE W SK I| »rea Armia Wojska Polskiego 


Kto o wolność walczył był ze mną, 
niosłem wolność niewolnym xziemiom, 
gdzie się żyło, gdzie się walczyło 
każda ta ziemia jest ze mną: 
Ł ta rosyjska, żyzna, szumiąca wspólnym 
chlebem, 
i ta błotnista, lejami pokryta nad Ebrem, 
i m choć nieraz daleka, 
zawsze najbliższa, najdroższa, 
gdzie krew i pot, i meka 
kamienista gleba Mazowsza. 
(Wiktor Woroszylski 
fragment poematu — ,, 
Świerczewski” / 


N a południe od Baligrodu, na 
trzecim kilometrze szosy wzno 
si się skromny pomnik. To tu przed 
czterema laty, 28 marca 1947 roku, 
zginął od skrytobójczych kul faszy- 
stowskich niezłomny żołnierz wolnoś- 
ci, „El General Polaco", który chwa- 
ła okrył i w całym świecie rozsła< 
wił bohaterstwo polskiego żołnierza, 


kuńczymi kułactwa, panującego 
w spółdzielni i ciągnącego z 
ogromne zyski, samowładnie rzą- 


dził w mleczarni. oszukiwał bie- 


dniejszych chłopów i w ten spo- 
sób dorabiał się pokaźnego ma 
jatku. 

W Godzianowie od wielu lat 
rządzili bogacze, obrotni: sprycia 
rze wiejscy, drobni kapitaliści, 
spółdzielczością tylko  mydlący 
oczy biedhiakom. W  spółdziel- 


czości, która rozwijała się w wa- 
runkach kapitalistycznych, w okre 
sie Polski przedwrześniowej, znaj 
dowali oni dogodne źródło boga- 
cenia się i wyzysku 
chłopa. 

Pierwszym śmiałym ciosem, wy 
mierzonym w godzianowskich ku 
łaków, 


w mleczarni. Prawie przez rok ku | 
Okręgowym | 


łacy próbowali w 
Zwiazku Mleczarskim zatuszować 
sprawę kierownika spółdzielni — 
Franciszka Murgrabiego. Ale za 
kusy te spełzły na niczym, spra- 
wę doprowadzono do końca i spół 
dzielnia mleczarska w Godziano- 
wie otrzymała nowy zarząd. 


Pod kierownictwem  gromadz- 
kiej organizacji partyjnej odwa- 
mie i śmiało wysunęli biedniacy 


sprawę zorganizowania w Godzia 
nowie spółdzielni produkcyjnej, 


enerał | 


ła rów 
hiszpańskich bo 


o 


tego oddał wszystkie 
rewolucji, 


siły sprawie 
właśnie dlatego walczył w 


Mysl Polsce 
nież nieodłącznie 


Towarzyszy 
w 


| | 


szeregach partii bolszewickiej, partii! jach generalowi Świerczewskiemu. 
Lenina-Stalina przeciwko caratowi =! W liście do brygady im. Jarosła- | 
więzieniu narodów, Walczyż ramię w| wa Dąbrowskiego pisał w 1936 roku: | 


ramię z rosyjską klasą robótniczą | „Rok temu do ziemi hiszpańskiej, 
rozumiejąc, że tylko zwycięstwo prò na "której ongiś przed wiekiem szwo 
letariatu może dać wolność Polsce. | leżerowie Kozietulskiego i ułani Dzie 
m T j g | ie o ali p + inwazji 
Gorąca miłość ojezyzny i ukocha- | sfd go torowali droge żre 
nie idei rewolucji sprawiły, że Napoleona w wąwozach Famo Herry 


li na ulicach Saragossy, do tej ziemi 
|rok temu przybyły pierwsze grupy | 
żołnierzy i robotników polskich, by 
| tutaj ramię w ramie z bohaterskim 
ludem hiszpańskim podjąć walkę oręż 


dwadzieścia lat później pośpieszył 
on z pomocą zaatakowanej przez mię | 
dzynarodowy faszyzm Republice Hisz | 
| pańs skiej, że stanął na czele brygad | 


i $ ŁY P 
międzynarodowych, gdzie, obók sy- | ' i 
? AP E aż . era i Mussoli= 
nów proletariatu różnych narodowoś | a 4 ret kity i Hie zd | 
: „1 i z 7 -| A } SC, 
ei, walezyli u boku patriotów hisz- | hę! dj cynk toś 2 Pol ki Z 44 
| pańskich również patrioci polscy. | ja bik Sp p PD AOINA ENTAI 
gcej... 
Faszyzm zagrażał nie tylko Hisz- | Gdy zawierucha wojenna rozszala: | 
panii, faszyzm zagrażał wszystkim | ła się nad światem, gdy brutalne hor | 


ludzióm miłującym wolność, niewoli naród 


| 

| PORZIO sprawie. | dy Hitlera zakuły w 

| dliwość, pragnacym pokoju. Toteż ci,| polski, gdy faszystowscy najeźdźcy 

co przelewali krew na słonecznych | napadli na Związek Radziecki, jed- | 
| nym z najczynniejszych współorgani | 
zatorów Wojska Polskiego, które po- | 


| wstało dzieki bezpośredniemu popar- | 


| ciu Generalissimusa Stalina, był | 
wielki generał — warszawski robot- | 
| nik — Karol Świerczewski. | 
Spełniły się marzenia Jego życia. | 
| Mógł ruszyć najprostszą bojowa dro 
| ga dò Polski. Tłumaczył żołnierzom: 
„Nasza droga do Polski jest drogą | 
| zwycięstw a, bo odbywamy ją w opar 
| ciu o potężnego sojusznika, w opar 


| ciu o państwo radzieckie", 
Żotmierze Kokciuszkowcy, którzy | 
gorąco kochali swego generała, wi- | 
| dzieli w nim najpięknićjszy wzór ho- | 
| jownika wolności, człowieka o wiel: | 
| kim kochajacym ludzi sercu, żarliwe 
go patriotę. Byli świadkami, jak ocie | 
rał łzy, płynące mu po twarzy, 
| Li 30 10 latach roz h rozłaki stanął znów 


gdy | 


na i 


niej | 


pracującego | 


było ujawnienie nadużyć | 


nowa kilkku z nich wyraziło 
już chęć przystąpienia do spół- 
dzielni. Bogacze w rodzaju Henry 
ka Jagielskiego, którzy do nieda 
wna agitowali przeciw spółdziel- 
ni, pragnęliby teraz za wszelką 
cene wcisnąć się do niej. Ale orga 


komo twierdzono, że dla założe” 
nia spółdzielni potrzebna jest zgo 
da większości chłopów gromady 
i na zebraniu gsromadzkim w sprą 
wie zorganizowanej spółdzielni 
wyrazili swój sprzeciw. 

Walka o spółdzielnię produkcyj 


| 


ustannie chwyta się różnych sposo 


nowie nie ustaje ani na chwilę. bów. aby móc dalej żerówać na 
Trwa jeszcze dziś, po półrocznym | . e . ; s = łk TS 
jej istnieniu, gdy widoczne sa już nieświadomości ludzkiej, pra 
zarówno osiagniecia, jak i braki | Cy mało — i średniorolnego chło 
|godzianowskiej spółdzielni pro* | pa, 

dukcyjnej. Na 20 członków, przy N. Z. 


| wiedliwości, 


tysięcy żołnierzy, 


nn A W CO I NCW Ki TA TAA TA 0 R IRK MA 


całe życie 
Nim 


ciwko którym walczył — 


a patrzący nań 


nad Nysą 


zystej ziemi, widzieli jak rwał 
się do walki, jak patrzył ze wzrusze 
3 : 4 Hai» , pl. * s : 
niem na najmilszą ze wszystkich Gdzie barmi rodzimych, piastowskich ech 
rzek tiste En , 27 PR ; 
R Wisłę. f : Ba grała w słońcu kwietniowym Nysu — 
Gdy skończyła się wojna, ten, kto- à . 
ry umiłowaniem Polski i wolności, stanął piechur spod lubelskich strzech 
odwagą szlachetnoś i porywał żołł , obok radzieckiego towarzysza. 
nierzy do walki, uczył wojsko ludo- * 
we Wojsko Polskie, jak stać na 
straży ojczystych granie, jak zwięk» Armia do skoku nabierała tchu. 
szać obronność Polski jak stać na y e 
7 > m”, Szykowano lodzie, ponton 
straży pokoju. TY OW 0; 791 Y, 
Na tragiczną wieść o jego śmierci ustawiano działa. W gąszczu łózg 
ścisnęły się z „bólu serca. Serca przyczaiły się czołgi sprężone, 
| tych, z którymi walczył razem na - č : - 
barykadach Rewolucji Socjalistycz- 
nej, tych, z którymi szedł do sztur- Zmierzch na las opadł wełnistą mgłą. 
mu na pozycje Franco, tych, których W Poi ź 1 
wiódł bojowym szlakiem II Armii do noc radośnie szeptała rzeka 
wolnej ojczyzny, tych, Bosz S otworzyła w glab falę, po tęsknoty dmo: 
jak budować lepszą przyszłość Pol- 77 MRÓZ 
23 ; : s apieleów eżole , soków! 
ski, jak bromić sprawy narodu, sô- tyle wieków czekała, tyle wiekówi.., 
cjalizmu pokoju. 
ZAPÓŁ BWIN zewski zg m reka O brzasku, na wykopie strzeleckich bruzd 
Iajzaciekiejszycn wrogów 0I8KI, Z r są j 3 
faszystowskich morderców, prze stał wódz Armii, na zachód spozierał, 


żołnierz rósł 


ale nie zgineła pamięć o H a 

Imię legendarnego generała Walte- do legendy — śladem Waltera. 
ra stało się symbolem dla robotni- 
ków hiszpańskich, którzy , Mu 7 : ; ; 

W ńskich, którzy byli A Wzrokiem prostum jak ramię szedł 
tak bliscy — i którzy w ostatnich : 
walkach na ulicach Barcelony zado- ponad wodą, na tamtą stronę 
kumehńtowali wierność tej SPOR APER i zdobywał gniewną wolą brzeg 
wie, za którą walczył „El General : ni A 
Polaco — spraw ie wolności i spra krzużukami gasie ków zjeżony. 


sprawie pokoju, sprawie 


ludzkości. 


Szezyci sie i jest dumny z żarli- 


Torował drogę 


wiośnie, która martwą błóń 


wego patrioty, wielkiego syna Ludos podnosiła, rumieniec wracając jej żywy. 
wej Ojczyzny nardc olski, zwiera- : ; - ; 4 
42 ladar a d aród Pols í Walczył, aby nad ziemią rozpostrzeć mógł dłoń 
jacy swe szeregi wokół klasy robot- i f S 
niczej, wznoszący fundamenty socja- pokój sprawiedliwych. 
lizmu, walegący o pokój. 

t iK TADEUSZ GICGIER 

ć enn a 


był dla niego pierw 


Janina 


aoii z Me TOTA Kurek, tkaczka z ZPB im. Dzierżyńskiego, 
E w Godzianowie trwała JBZCZ? nizacja partyjna i członkowie spół 4 poruszyła bardzo ważne zagadnienie z zakresu  tkac- 
| długo po jej powstaniu. Kułacy | ,. RR kę anaa nra ; kod REŻ f 
i li bydi łaki dzielni nie dopuszczą, aby wywal) twa, flotyczące prawidłowego nasadzania cewek wąt 
yy 4 e 7 ak lz K i ga i , : p 
w ype ZAI -SWE V GFOS 8 ar zona z takim trudem spółdziel- kowych na pióro Manipulacja ta polega na tym, że 
spółdzielcze, aby rozdraźnić | CZona z ta ( , a nie należy zbytnio przekręcać szpulki gdyż wskutek 
spółdzielczy zespół i sprowo” nia produkcyjna, w którą włożyli | tego naruszyć można warstwy nici, skręcić je, lub 
kować bójki. Ale wzmocnieni wal | tyle wysiłków i pracy, miała być | zgnieść, a tym samym spowodować zsunięcie i ściąg- 
Ag HOPE lacy Gi ali z k + - nięcie się szpulki. 
|ką z kułakami biedniacy „czuwali, od wewnątrz rozbijana przez ku- kg Łoże pu REEN a N D Aa ADA 
nie dali sie sprowokować. Walka łącki aókkia ie ; 1 za gą jednak zgodzić z innym twierdzeniem 
A . P a ackie I hinacjie. Janiny ek, a jar ci że należy u. wł 
o spółdzielnię produkcyjną po- | *© © i Sy > Tez" kę BS Tra że należy ch 0 gz 
| dniosła tylko ich świadomość ide- | Członkowie spółdzielni produk A pu AŻ pióro. o ażam, że jem szpulki są do- 
| t 2 p 20544 ADEJA A p rze nawinięte. to nie trzeba wielką siłą wpychać 
ową į nauczyła czujności wobec | cyjnej zdają sobie doskonale spra | je na szpile czółenka, a jeśli tak jest, to tylko w tym 
nowych zakusów kułackich. wẹ, że wróg klasowy na wsi nie* | wypadku, gdy krosno nie jest w zupełnym porządku 
Walka o spółdzielnię w Godzia Ja na swej partii staram się doprowadzić krosva 


do takiego stanu, aby tkaczki moje mogły swobodnie 
nakładać szpule na pióra i nie dostawały odcisków 
na dłoniach, z powodu mocnego wbijania, 
Zwracam więc baczną uwage, aby skrzynki 
łenek były ściśle dopasowane, aby nie było gwałtow 
nych rzutów, a raczej łagódne. Pilnuję również, aby 
gońce nie były wybite, ani też łapacze za długie. 


do czó 


| więcej, one są ze sobą tak związane, 


I Zołnierz-patriota-rewolucjonista 


średniorolni chłopi, pragnący | dzielcy zamierzają z przydzielo*| ‘Y Aa pry , Paka 86 L20 MAG OU sia 4 „ZWI miennego patrioty i internacjonalisty, 
set p a f , A szy zetknięciem się z 0!SK2 0 | ze e z 43 a zi Í R 44 
przejść na zespołowe formy go- | nych im indywidualnie kredytów, łe ię Po się nnp saapi jże jedno jest nie do pomyślenia bez droga wałki od żołnierza Rewolucji 
stów świ? ` onene Ok: lednorodain iS ugiej rozłące. Bylo to dla generała | drugiego, Aby mogła żyć Polska, mu- | Październikowej poprzez dowódcę 
spodarowania, pe WYDUGOWAĆ MIKA | 4 GPO ro} głębokie przeżycie. Chodził po obo- |si w waszych sercach rosnąć przyjaźń | Brygad Międzynarodowych w Hiszpa- 
Bogacze jednak, nawet już po nych domów dla naibiedniejszyc a | zie, „ rozmawiał „godzinami z żołnie- | polsko-radziecka. Tylko wtedy bę- |nii, aż do współtwórcy sił zbrojnych 
zarejestrowaniu spółdzielni pro” członków spółdzielni. rzami, nurzał się w polskości tego | dziemy mogli wyzwolić Polskę spod | Polski Ludowej. 
dukcyjnej w  Godzianowie, nie; Pomyślne perspektywy dalsze- polskie go wagi aad tea Oką. Bə- | Wa ibairen ub , | (Z artykułu MIECZYSŁAWA 
zTYMAŃ rat ' śm4 + | A s Ą „iżaiy w swe śswiadc ue Życiowe, , 7 iemal | y p i 
utracili jeszcze nadziei jej rozbi | gó rozwoju spółdzielni produkcyj „ak a, An WR ORPENO O Rz TORY Świerczewski po 30 niemal SZLEYENA — Karol Świer- 
= 4 À PEET f PA Di 3 ; wychowanek Armii Radzieckiej, któ- | latach rozłaki wszedł wraz z poiski- czewski sólsierz - vatriofa 
cia. Sięgnęli do jakiegoś starego |nej pociagają wielu stojących doł e; zawdzięczał PEA O SA Say at 1-7 I Armii WP As CEWEKI, TZ - pi , 
g i ż 30 | ne, k: t rej zawdzięcza niezachwianą pew-|mi oddziałami Armii WP, której żołnierz - rewolucjonista). 
artykułu z gazety, w którym rze | tąd na uboczu chłopów z Godzia” 


Lipiec 1946 roku. Generał Świerczewski dekoruje Krzyżanti. Zasługi małżonków Przypatrzmy się szeregom Pola- | niu 1917 roku splata osobiste ko- [Boie w ostateczny triumf socjalizmu | był współtwórcą, na Lubelszczyznę— 
Mauchów z Łasku, woj, łódzkie, Ich syn padł. walce z faszystowskimi zbrodnia |ków, którzy w polskich czy 'rosyj- Aige życia metalowca z Warszawy, |i wolności na całym świecie. umiał | doznał chwili osobistego triumfu. Dre 
rzami, skich oddziałach rodzącej się robot- | rzuconeśo przez losy wojny do Mo- | jak niit itiny oddzialywać na atnię- | ga, A szedł do Polski, zaprowas 
niczo - chłopskiej Armii Czerwonej | skwy z nartem dziejowym, który |rzy, Na jednej z odpraw olicerskich | dziła go do wymarzonego celu. 

legendarny generał Walter — Karolj polach Kastylii, bronili szczęścia tj szk w bój, by bronić Wielkiego Paź- | wytyczył szlaki historyczne narodu. |w Sielcach, na której zjawił się nie | Jego „realna tęsknota” za Ojczyzną 
Świerczewski. wolności nie tylko braci z nad Ebro | dziernika | Porywała generala Karola Świer- |oczekiwanie, poproszono go, by prze= |nie była Tylko marzeniem o Polsce 
Generał Karol Świerczewski —| — bro życia i szczęścia wszyst-| W szeregach tych ujrzymy Kon- | czewskiego wielka walka ludu rosyj. | mawiał; generał nie był przygotowa: | szklanych domów, zawieszonej w ja- 
syn warszawskiej klasy robotniczej | kich pracujących świata. Gdy odpie- | stantego Rokossowskiego, póżniej- | Skie$o o swą wolność, walka o ustrój |ny. Rozejrzał się po sali i spostrzegł | kiejś nierealnej, bezklasowej. poza* 
— był uosobieniem najlepszych | rali w płonącym Madrycie ataki fa- | szego bohatera Stalingradu, bohatera | socialistyczny nowego państwa ra- |ewa wielkimi literami napisane hä- historycznej przestrzeni. Opierała się 
cnót żołnierskich i najświetniejszych | szystowskich zbirów, wiedzieli, że w|wałk o wyzwolenie Polski, dzisiej. | dzieckiego. Zżył się z tą walką, od- a Ue: ska! ona 0  niezachwianą wiarę w siłę 
tradycji polskich walk wolnościo- | tej chwili przed zwierzęcym hitleryz | szego Ministra Obrony Narodowej. |ozuwał jej wielkie, międzynarodowe. tyb pye Po ska! EPE E Związku Radzieckiego, opierała się 
wych „za naszą i waszą wolność*.| mem bronia. również « Warszawy,| W szeregach tych ujrzymy Karola | odólnoludzkie znaczenie. Porywał go f p och żyje przyjaču polsko-radziec- |ona o głębokie przekonanie * o nie- 
Całym swym  bohaterskim, walecz-| Moskwy i Paryża — bronią swych | Świerczewskiego, późniejszego gene- pałos budownictwa pierwszego na jsa 'wyciężoności idei marksizmu — 

nym życiem potwierdził prawdę, że | ojczyzn, swych rodzin, swych braci |rała Waltera na polach walk w Hisz- | świecie państwa socjalistycznego. | 'eninizmu, i 
służyć interesom narodu polskiego | w ojczystym kraju. Za Wisłę i War- | anii, współtwórcę Armii Polskiej w | Prał w nim żywy udział jako członek | Swierczewski otrzymał już ra 
może ten tylko, kto walczy o sprawę | szawę, za polskie miasta i wsie wale | ZSRR, bohaterskiego dowódcę II Ar- | parin bolszewickiej, jako oficer Czer- | terenie wyzwolonej Polski zaszczytne 
postępu, o: sprawę międzynarodowe- | czyli Polacy w międzynarodowych | mił. wonej Armii, absolwent Akademii im. zadanie formowania II Armii do- 
go proletariatu. brygadach, oddając na hiszpańskiej | Powzięta przez dwudziestoletniego | Frunzego, kużni nowych s "piore zał sky chwili „osobistego triumfu, 
Generał Świerczewski gorąco kó-| ziemi życie w obronie ukochanej ©j-| Świerczewskiego decyzja wstąpienia | *YęhoWYWanych 8 pasa Pozd PAR od żołnierza. Rewolucji 
chał swój kraj i naród i właśnie dla- | czyzny. w ohart Ceen ind Preka: Wand stalinowskiej nauki i sztuki wojenne Paźe ziernikowej oficera Armii Czer- 
Ale też nigdy. nie przestał Swier- | wonej dowódcy jrysad Międzyna- 
czewski myśleć o Polsce, tęsknił za | rodowych w Hiszpanii zaprowa* 
| z e Ojczyzną | dzila go do Polski, uczyniła zeń Bu- 

OC zZAan OW na n owe d r dz Ta realna tęsknota za Ojczyzną to | downiczego Polski Ludowej. 

; J O - e była tęsknota za Ojczyzną, o którą a 
trzeba walczyć, to było uczucie umi» | Ludowe Wojsko Polskie. powołane 
Godzianów — to wielka, pod | Był to silny cios, zadany miejsco- | jętych do spółdzielni w Godzianojłowania Ojczyzny, połączone z real- |do szczytnego zadania obrony bu- 
względem klasowym silnie zróżni | wemu kułactwu. Chcąc uchronić | wie, zaledwie 12 naprawdę zwią*|na: Poważna pracą rewolitcyjnego bo- downictwa socialisty cznego w Polsce, 
cowana wieś, posiadająca niegdyś | się przed ostateczną zagładą, bo | zanych jest z pracą na roli. od |ioynika. który łot 54M ał Jai „do | powoł ii do obrony jej granic, prze- 
u ogółu chłopów powiatu skier- | gacze chwycili się nowych, prze | bija się to - ujemnie na całokształt- AA m AAA yora om, G. | A i AERLE TEA E TRN arhan 
niewickiego opinię wsi postępo- | wrotnych środków walki z biednia | cie działalności spółdzielni. Do tę ASENDA polach walki w Hiszpanii, | aah. Zachodnich kierowali Wehr- 
wej. kami, usiłując odciągnąć od spół | tychczas nie zatroszczono się tam $kiedy mówił Dąbrowszczakom: | macht opiera się na ńiewzruszo» 
Co stworzyło tę opinię? W Go- dzielni chłopów niezdecydowa* o nawozy sztuczne, jakkolwiek „u Wasza brygada jest pierwszą, a nym. fundn nencie braterstwa i przy- 
dzianowie od dawna rozwijała się nych, nieuświadomionych. Dla powinny one znajdować się już w] więc kadrową jednostką przyszłej | latni z Armią R dzie oki wyzwoli- 
spółdzielczość, powstała betonia- osiągnięcia tych żamierzeń wyko | spółdzielni. Nie ustalono miejsca armii zbrojnej Polski Ludowej, To Wojsko Po! kia LAKE s eht 
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Każdy tkacz może i powinien wykonać swą bazę 


VII. W odpowiedzi tkaczce Janinie Kurek 


Gdy krosna będą ane, 


' będzie nasadzać 


należycie doszykow to tkaczm 


ki szpulę na pióro bez zbytniego wy= 
siłku. Czynność nasadzania szpulek na pióra, odby= 
wająca się co kilka minut, nie może pochłaniać i wyw 
'zerpywać wszystkich sił tkaczki. Tkaczka musi OSZ% 
'zędzać swą energię do innych prac tkackich. 

Czasem tak bywa, że sama tkączka spowoduje 
ściągnięcie się szpulek przez zbytnie skrócenie bicza 
od strony pasa napędowego. Wtedy musi coraz moce 
niej nasadzać szpulę na pióro, podkłada nawet kawał. 
ki papieru wewnątrz pióra, ale to często nic nie po- 
naga Szpulki ściągają się, gdyż krosno nie jest w 
orządku. 

Myślę, że nie należy nadwyrężać zbytnio swych sił, 
zeba lepiej wykorzystać maszynę. utrzymywać ją 
w stanie sprawności, aby niezbędnym wkła 
tzie pracy uzyskać jak najw: wyniki produk= 
cyjne. 


AENRYR GLUBA 
majster ZPB im. Róży Luksemburg 
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Kronika partyjna Oddziałowa organizacja partyjna w ZPW im. Barlickiego 
wybrała nowe władze 


Dzielnica Staromiejska: Dziś o 
godz. 16.30 odbędzie się odprawa 
pierwszych sekretarzy podstawowych 
i oddziałowych organizacji partyj- 
nych. 


Centralna akademia 
zokazji STMD ` | 


W dniu dzisiejszym, o gò- 
dzinie 18, w sali Młodzieżowe: 
go Domu Kultury, brzy ulicy 


Moniuszki‘ 4a, odbedzie się 
CENTRALNA AKADEMIA, 


żorganizowana przez Zarząd |! 
Łódzki, Zwiazku Młodzieży 
Polskiej z okazji Światowego 
Tygodnia Młodzieży Demokra« 
tycznej. 


Wakacyjne nastroje 


Choć dopiero kończy się marzec i do 
prawdziwej ( nie kalendarzowej!) wios 
ny, a tym bardziej do początku łata ma 
my jeszcze trochę czasu — w wielu ná | 
szych biurach i urzędach panują tzw. 
nastroje wakacyjne. Pomylity się niektó* 
rym osobom daty, czy co, dość, że ni 
Sezża* 


Nie| 


was ttsiłował 


stąd ni zowąd „latem powiało", 
to się mówi, urlopótwym. 
A czy ktoś z 


nem, jäk 


wierz ycie? 


dodźwonić się w sobotę 24, lub we wto 


rek 27 marca do tej, lub owej instytucji | 
w celu załatwienia służbowych? 


Nie? 


spraw 
To posłuchajcie: 
Gażotwnia? 11618? Hallo! 
Nikt nie odpowiada, 


Halla! | 


Centrala Spożywcza? Proszę o po* 
łączenie 3 szejem handlowym! Co? — 
Nie ma. Wyjechał do Warszawy. 

ORZZ? Gzy jest referent twozasów 
pracowniczych? == 

Po prostu „pech*, Wyjechół dó War 
$zawy. 

Urząd celny? 
nika? — 


Można prosić naczel 


Nie ma go, l nikt nie wie, gdzie jest, 
Kamforą się widać natarł, 

Dzwaniły telefony na biurkach, I w 
i Jakby 


służ | 


50 
się 


procent sume „nie ma". 


wszyscy umówili na „wyjazdy 


bowe“ na te dwa dni. 


Tradycja 


szanujemy. Oczywiście tra* 


dycje dobre. Ale z „tradycjami* nieobec 


ności (bezpośredniej przed i po świę* 


tach), z tradycjami „wydłużania dni wy 


poczynku należy zdecydowanie i aż do 


skutku walczyć. 
3 (syltw) 


Zebranie wyborcze oddziałowej 
organizacji partyjnej Nr 1 poprze- 
dzóne zostało przedwyborczym po- 


siedzeniem egzekutywy, a następ- 
nie zebraniem ogólnym członków 
tej organizacji 

Dnia 13 mafrca, , zwołane zostało 


ogólne zebranie oddziałowej organi | 


żacji partyjnej w celu zapoznania 
członków z zasadami zebrania Wy- 
borczego. 


+ * 


= 

Starannie i czysto utrzymana 
świetlica szybko zapełniała się to- 
warzyszami przybywającymi na ze- 
branie wyborcze. 

Referat sprawozdawczy wykazał 
złą pracę egzekutywy i jej nieodpo- 
wiedni skład socjalny. Wchodziło 
bowiem do niej tylko 2 robotników. 
pozostali — to kierownicy wydzia- 
łów i majstrowie. Ustępujący Se- 
kretarz tow, Mużdżyński” składając 
sprawozdanie nie wyciągnął wnio- 
sków z błędów, jakie popełniała 
egzekutywa, nie wydobył ich na 
światło dzienne. Toteż mimo uzu- 
pełniającego wystąpienia tow, Jóź= 
niaka, który dopełnił braki spra= 
wozdania. niedociągnięcie to odbiło 
się na przebiegu dyskusji. 

Poruszono w filej przede wszyst- 


kim zasadnicze braki z dziedziny 
produkcji. 
Zabierając głos, tow. Szewczyk 


stwierdził: „Hańbą powinno być dla 


nas, że my, starzy partyjnicy, pra= 
cujący w tej samiej fabryce jeszcze 


przed wojną i biorący udział w straj 
kach, na tych samych gremplar- 
kach potrafiliśmy przedtem zgrem= 
blować nici na 2 samoprząśnice, 
dziś nie możemy wyrobić na jedną, 


| Dalsze głosy w dyskusji 


ne bazy produkcyjne i w konsek- 
wencji niskie zarobki. 

Stawiam wniosek, aby maszyny 
poddać kapitalnemu remontowi, któ 
ry od 1945 r. nie był jeszcze prze= 
prowadzony. ponieważ po remon= 
tach doraźnych maszyny pracują je 


szcze gorzej”, 


wskazały 
na wiele innych niedociągnieć w 
dziedzinie produkcji. 

Źle się jednak stało, że w czasie 
dyskusji nie padł ani jeden głos kry 
tyki pod adresem. tych towarzyszy, 
którzy nie wywiązali się 4 powierzó 
nych im obowiązków. I tu znów 
uwidoczniła się zła praca egzekuty- 
wy, która nie potrafiła przez rocz- 
ny okres swojej kadencji wyrobić 
w towarzyszach poczucia potrzeby 
w m zn a A, 


Rozmównice telefoniczne 
w różnych punktach miasta 


Rejonowy Urząd Telefoniczny przy 
stąpił ostatnio do zainstalowania pu- 
blicznych automatów telefonicznych 
w różnych punktach naszego miasta. 
Od paru dni czynny jest automat w 
poczekalni MZK na Placu Niepodle- 
głości. Cieszy się on dużym powo- 
dzeniem. w pierwszych dwóch dniach 


jego działania przeprowadzono ogó- 
łem 150 rozmów, Drugi automat te- 
lefoniczny ustawiono przy ul. Da* 


szyńskiego, w przedsionku kina „Wi 


sta". Automat ten został oddany do 
użytku publiczności w dniu wezoraj* 
szym. Dzisiaj uruchomiony zostanie 


A 


automat w poczekalni MZK przy ul. 
Nowomiejskiej. Automaty są czynne 
przez całą dobę. Opłata za jedno- 


pfzeż cò mainy postoje, niewykona= |rażołą rozmowę wyhasi 50 gr. 


Otwarcie klubu szkoleniowego [PŻ 


W celu godnego uczczenia IV ro 
ezmicy śmierci generała Karola 
Św ierczewskiego Zarząd Grodzki Li 
gi Przyjaciół Żołnierza postanowił w 


dniu tym dokonać otwarcia Klubu 
Szkoleniowego LPŻ. 

Organi zacja LPŹ w Łodzi, jako 
jedna z pierwszych w Polsce otworzy 
dla swych członków Klub Szkolenio- 
wy, wyposażony w niezbędne urzą- 


dzenia. Będą one służyły wszystkim 
chętnym do ugruntowania wiedzy z 
dziedziny strzelnictwa, motoryzacji, 
radio-amatorstwa, obrony przeciwlot 
niczej i przeciwchemicznej. Wytraw= 
ni instruktorzy, wyposażeni w po- 
trzebny sprzęt, odpowiednio dostoso* 
wana literatura zawodową oraz sta- 
łe referaty i dyskusje umożliwią 
członkom LPŹ pogłębienie swych wia 


| społeczni 


domości zgodnie z ich zalnteresówa- 
niami. Klub będzie się mieścił w lò- 
kalu Zarzadu Grodzkiego LPŹ, przy 


ul. Piotrkowskiej 97. 
Wszystkich miłośników wiedzy te- 
chnicznej 2 wyźej wymienionych 


dziedzin zaprasza LPŹ do korzysta 
nia z klubu, Aby móc uczęszczać do 
klubu, należy zgłosić się da Wydzia- 


łu Szkoleniowego LPŻ, przy siedzi- 
bie klubu, przedstawić legitymację 
członkostwa koła LPŻ. „Następnie 


trzeba zgłosić wybrany przez siebie 
kierunek zainteresowania w cólu do- 
konania zapisu do odpowiedniej sek- 
cji. W ten sposób LPŻ przygotuje 
kadry techników, którzy potem, jako 
instruktorzy, bedą ptzeno- 
silń swą wiedzę do zakładów pracy. 


- WIADOMOŚCI SPORTOWE — 
Fred rozpoczęciem sezonu Sportów nich 


Pomimo tego, że grają już piłka- 
rze, a tu i ówdzie ukazuja się na 
bieźniach, rzutniach i skoczniach 
lekkoatleci — sezon sportów letnich 
właściwie jeszcze nie nadszedł, Roż 
pocznie on się jednak niebawem, 
warto więc zastanowić się przez 
chwilę „jakie przęd naszym spor- 
tem stają obecnie zadania. 
Najważniejszym zadaniem 
wykonanie planu zdobycia r rogi] 
SPO. Pierwszą próbą na. odzną 
beda zbliżające się Biegi Narodowe 


będzie 


co 


| musimy 


w dniu 15 kwietnia, Później przyjdą 
inne: w trójboju lekkoatletyczny, | 
pływaniu, gimnastyce, strzelaniu, 
Marszach Jesiennych i innych im 
prezach masowych. Na te imprezy 
zwracać szczególną  uwa- 
gę i dokładać wszelkich starań, aby 
ich poziom organizacyjny był wyż- 


szy, niż w roku ubiegłym 
Z wielkich imprez o charakterze 


międzynarodowym czeka nas, jak 
o roku, Wyścig Pokoju, organizowa 
ny przez redakcje „Rudeho Prava" 


W Polanicy-Zdroju 


trenują kolarze do wyścigu Praga - Warszawa 


W Polanicy-Zdroju, gdzie odbywa 
się obóz "treningowy dla 20 najlep- 
szych kolarzy polskich, z których 


„wyłoniona zostanie reprezentacja na 


Wyścig Pokoju „Trybuny Ludu* i 


„Rudeho Prava* odbywają się już 
treningi. 
Forma kolarzy jest wyrów- 


nana. Wszyscy trenują bardzo pilnie, 
zdają” sobie sprawę z obowiązków, 


jakie ciąża na - reprezentancie Pol- 
ski, Wśród młodszych zawodników 


największe postępy wykazuje Wil- 
czewski, który w roku ubiegłym po- 


| 
Br. Kłabiński, Polak z Francji, a 


z bohaterów zeszłorocznego wyścigu 
i Warszawa — Praga. 


ŻĘ. 


kazał swe duże możliwości w wy 
gu Jelenia Góra — Warszawa. W 
zawodników starszych szczególnie 
sumienną pracą i postępami wybija- 
ja się Wójcik i Wrzesiński, 

Na każdy treńing wyjeżdża wraz 
z kolarzami trener oraz kierownik 
obozu. 

Na obozie powołana została spo- 
śród zawodników rada obozowa. na 
czele której stoją Rzeźnicki j Wan- 
dor. 


Walne zebranie 
pływaków 


ŁOZPI. zawiadamia, 
kwietnia o godz. 10, 


że w dniu 1 
w lokalu przy 


ul. Piotrkowskiej Nr 67, (II piętro, 
front), odbędzie się doroczne walne 
zebranie ŁÓZPŁ i powołanie sekcji 


pływackiej przy WKKF. 


Dziś zawody pływackie. 


Dziś, w ramach imprez sporto- 
wych, odbywających się z okazji Ty 
godnia ŚFMD, na pływalni MDK ro- 
żegrane zostaną ciekawe zawody pły 
wackie z udziałem kadry okręgowej 
oraz mecz piłki wodnej pomiędzy 


teamem A i teamem B. 
Początek zawodów o godz. 18, 


W Biegu Narodowym 


zdobędziesz 
jedną z norm na SPO 


| ambicją 


|| 
| 


| 


| 


f mokracji 
| 
| 
| 
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| „Trybuny Ludu“, na trasie Pra- 

ga — Warszawa. W tym roku wyś 

cig zapowiada się tym ciekawiej, że 
mają w nim wziąć udział obok naj 
wybitniejszych kolarzy państw de- 
ludowych i przedstawicie 
sportu robotniczego w państwach 
kapitalistycznych kolarze Związ 
kn Radzieckiego. Wyścig ten stanie 
się więc naprawdę wspaniałą mani 
fe 1 postępowych sportowców 
całej Europy na rzecz pokoju. 

Druga poważną imprezą o chara- 
kterze międzynarodowym, w której 
naszą będzie wykazanie 
wyższości naszego młodego sportu 
socjalistycznego nad sportem burżu 
azyjnym — będą bokserskie mis- 
trzostwa Europy. 

w sierpniu, w Berlinie, w ramach 
Międzynarodowego Festiwalu Mło 
dych Bojowników o Pokój odbędą 
się Akademickie Mistrzostwa Świata. 

Z krajowych imprez bardzo cieka 
wie zapowiada sie Letnia Spartakia 
da Zrzeszeń Sportowych, którą oJ- 
będzie się w Warszawie i która bę 
dzie zarazem najpoważniejszym  e- 
gzaminem naszego wyrobienia orga- 
nizacyjnego. 

Zbliżający sie dzień 1 Maja stà- 
nie się dniem generalnego przeglą- 
du naszego dorobku na odcinku u- 
masowienia kultury fizycznej. W 
dniu tym tysiące naszych sportow- 
ców zademonstrują swą wolę walki 
o pokój, gdyż tylko on może zape- 
wnić naszej młodzieży pełny roz- 
wój intelektualny i fizyczny. 


li 


z 


Sportowcy przodują 
w produkcji 


W ZPB im. Dzierżyńskiego, w od- 


dziale „kałiko* powstała trzecia z 
kolei brygada produkcyjna sportow- 
ców, licząca 10 osób. skład jej 


wchodzą: brygadier tego oddziału, 
Roman Jach, zawodnik sekcji piłkar- 
skiej oraz piłkarze: Marian Tom: 
czyk, Leonard Kopczyński, Wacław 
Piątczak i bokserzy: Jerzy Jakubow: 
ski, Józef Pieniek, Leszek Gonciarz, 
Zdzisław  Rządkiewicz, Józef Cie- 
niecki i Józef Szurgot. 

Wszyścy wyżej wymienieni wyko- 
nuja przeciętnie 120 proc. bazy, a w 
związku z Tygodniem Światówej Fe- 
deracjj Młodzieży Demokratycznej 
postanowili podnieść wykonanie baz 
do 125 proc. 

Poza tym postanowili oni w roku 
1954 zdobyć pełną odznakę SPO, 


| krytyki i 
f 
| 


samokrytyki. Wypowiedzi 
były słabo upolitycznione, co wska 
zuje na poważne braki w szkoleniu 
ideologieżnyrm. 

Pomimo wielu 'niedociągnieć 
natury politycznej jak i organiza= 
cyjnej uezestnicy zebrania wykazali 
dużą czujność rewolucyjną. która 
winna cechować każdego partyji: 
ka. Podczas składania życiory: 
| przez kandydatów do władz partyj- 
nych, zadawali im rzeczowe i wy- 
czerpujące pytania, W wyniku taj- 
| nego głosowania I sekretarzem od- 
działowej organizacji partyjnej Nr 1 
został młody robotnik ędzalni. 
organizator grupy partyjnej i zdy= 
| scyplinowany członek partii tow. 
Stanisław > Sudak, II sekretarzem 
Stanisław Stańczyk. 
| Analizując prace dotychczasowej 
ćśzekutywy, która niewypełniała 
swoich obowiązków w zakresie pra- 
cy politycznej, organizacyjnej i pro- 


DY 


| dukcyjnej, nałeży wyciągnać wnio- 
| ski w stosunku do nowych władz 
| partyjnych, których uwaga winna 


skoncentrować się na podniesieniu 
poziomu organizacji. 


Należy ożywić działalność organi= 


zatorów grup partyjnych i agitato- 
rów poprzez swoływanie z nimi 
wspólnych posiedzeń, na których 


winny być omawiane sprawy pro= 
dukcyjne, sytuacja miedzvnarodo= 
wa i wynikająca z niej sytuacja w 
kraju. Doszkalanie i uświadamianie 
agitatorów oraz kierowników grup 
partyjnych winno mocno leżeć na 
sdrou egzekutywy, bowiem 
wydajnej praty, uzależni 
konywanie baz produkcyjnych i pod 
noszenie uświadomienia polityczne- 
go członków załogi. 
tywa winna głebiej wnikać w ży- 
cie organizacji partyjnej i utrzymy-= 
wać 
W ten tyłko sposób 


zdoła uniknąć 


błędów popełnionych przez dotych- 
czasowa egzekutywę i wyrwać całą 
organizację te stanu martwoty i 


odretwienia, 
S. CZARNECKA, 


Ww 


Tep 


lekcje i bawią się pod kierunkiem wychowaweów. 


świetlicy szkoły Nr 


Na zdjęciu: Grupa dzieci z zainteresowaniem 


(DZIEN ŁODZI | 


ścisły konfakt z jej członkami. | 


| 
| 
| 


| 
| 


| 


5 dzieci przyjemnie spędzają czas. 


jśo preparatu, 


| rowanie 


Str, B 


szą 


Czytelnicy pi 
Czas uporządkować stosunki w ZLP 


W pracy naszej służby zdrowia wy 
stępują niedociągnięcia, do których 
należy m. in, biurokratyczńe trakto- 
wanie chorych, niemożność tzyska- 
nia informacji itp. Daje się to lu: 
dziom pracy dakuczliwie we znaki 
gdyż naraża ich na stratę drogocen= 
neśo czasu Í różne nieprzyjemności. 

Od dłuższego czasu cierpię na za- 
palenie nerwu barkowego. Lekarz 
zakładowy przepisał mi leczenie „Be 
tabiońem Forte". Niestety, mimo 
długotrwałych wędrówek po  apte* 
kach, nie mogłem nigdzie znaleźć 
ghoć w okresie, kiedy 
w aplekach brak było Betabionu, na- 
być go było można po wygórowanych 
cenach w handlu łańcuszkowym. 

W dniu 12 marca ołrzymałem skie- 
do Zakładu Fizykoterapii i 
natychmiast rozpocząłem poszukiwa- 
nie tej instytucji, Mój rejon lekarski 


te: 


skierował mnie na ulicę Gdańską, 
stamtąd odesłany zostałem na ulicę 
Próchnika 1t, gdzie stałem się czę- 


stym gościem, nie mogąc znaleźć le- 
karza; który miał mnie przyjąć’ 
Wreszcie w dniu 16 marca, a więe 
piatego dnia wędrówki po tym ob- 
szerńym gmachu — przyjął mnie le= 
karz i... dał skierowanie na ulicę 
Łagiewnicką. Tu rozpoczął się naj- 
cięższy etap mojego „leczenia W 
Ośrodku przy ul. Łagiewnickiej do- 


Karygodne 


Od pewnego czasu stołuję się w Za 
kładzie Zbiorowego Żywienia PSS 
przy Placu Niepodległości, Będąc tu 
w dniu 14 marca w godzińach wie- 
czorhych zwróciłem uwagę, Że pod 
stołami biegają szczury, Akcja od- 


od ich |szczurzania miasta była w Łodzi kil- 
one jest wy | kakrotnie przeprowadzana, 


widać w 
Zakładzie o tym obowiązku zapomnia 
no, Fakt, że w lokalu Zbiorowego 


Sama egzeku- | Żywięnia harcują szczury, świadczy a 


panującym tu niesłychanym nie- 
chlujstwie, Nie zachęca to bynaj- 
mniej do spożywania posiłków. 
JÓZEF WACHOWICZ 
OD REDAKCJI: 


Kierownictwo za- 


kładu powinna natychmiast przystąpić 


do przeprowadzenia 
rządku swoim 


gruntownego po” 


na terenie, Obowiąz* 


Odrabiają tu 


coyta 


PAT 


pij 
Pa 


REJESTRACJA MĘŻCZYZN 
ROCZNIKA 1032 


W dniu dzisiejszym do rejestracji 
stawią się przedpoborowi o nazwi- 
skach, rozpoczynających się na lite- 
ty I J — w lokalu przy ul. Legio- 
nów 10, na litere O przy vl. Ogre 
dowej 34 i na litery W, Z — przy ul. 
Nowotki 16. 


BIURA ZARZĄDU 
NIERUCHOMOŚCI CZYNNE BĘDĄ 
PO POŁUDNIU 


Od dnia 1 kwietnia rejonowe i dziel 
micowe biura Zarządu Nieruchomości 


będa pracować również w godzinach | TE 


popołudniowych dla ułatwienia lu- 
dziom pracy załatwiania swych spraw 
w ZN. W biurze dzielnicowym Nr. 1 
przy ul. Piotrkowskiej 110 i biurach 
dzielnicowych Nr, 2 i 3, przy ul. Pioir 
kowskiej 100 oraz w biurze admini- 
siracji osiedli (Piotrkowska 67), 
bywać się będą dyżury w oddziałach 
remontów w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 7 do 19. Biura rejo- 
rowe ZN urzędować będą w ponie- 
działki, środy i piątki od godz. il 
do 19, 


od- | 


|wa Millera na 


Komorne przyjmowane będzie w 
nich od godz. 11 do 17. W pozostałe 
dni tygodnia urzędowanie pozostaje 
bez zmian. 3 


ODCZYTY 


W dniu dzisiejszym, o godz. 1», w 
sali NOT, przy ul, Piotrkowskiej 102, 
odbędzie sie odczyt mgr. inż. Czesła- 
temat: „Wpływ współ- 


czynnika mocy cos. fi na rozrząd 
mocy”, 
PJ JE 
Jutro, o godz. 17, w sali teatralnej 


ORZZ, przy ul. 
wygłoszony 
wicza odczył pt: 
robom zakaźnym 
Wstęp bezpłatny. 


Traugutta 18, zosta- 
przez dr, lwaszkie- 
„Zapobiegamy cho- 

wśród dzieci”. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 


|iące apteki: Pabianicka 6, Piotrkow- 


ska 127,6 Daszyńskiego 59, Zielony 
Rynek 37, Wschodnia 54, Limanow- 
skiego 37, Aleja Kościuszki” 48, 

Nr. telefonu Pogotowia Ratunko- 
wego 104-44. 


—— A W, | A A, m m 


Pracownicy poszukiwani 


Starszych księgowych, wykwalifiko- 
wanć szwaczki na elektryczne maszy- 
ñy i kierownika sekretariatu zatrudni 
natychmiast Centrala Konsumu M. B. 


P. Warsztaty Odzieżowe w Łodzi, 
ul, Curie- Skłodowskiej 12. Zgłosze- 


nia osobiste przyjmuje Dział Perso- 
nalny w godz. od 9 do 16. 263 


Inżyniera = elektryka - mechanika - 
budowlanego, wykwalifikowanegio 
księgowego  finańsistę, 30 ślusarzy, 
10 tokarzy, 10 elektromonterów, 50 
prządek na wrzeciennice obrączko- 
we, 100 kobiet do produkcji (wyżej 
lat.18) i 200 robotników gospodar: 
czych zatrudnią natychmiast Widzew 
skie Zakłady Przemysłu Bawelniane- 
go „i Maja” w Łodzi, ul. Armii Czer- 
'wonej $1-83,  Zgłoszeńia osobiste 
przyjmuje Wydział Personalny, 259 | 


| 
| 
i 
i 
i 


Ekonomistę do działu produkcyjno- 
technicznego, technika - elektryka, 
wykwalifikowanych ślusarzy, hebla- 
rza, frezera, murarzy, pomocników 
palaczy, wysokowykwalifikowaną 
maszynistkę lub stenotypistkę i ro» 
botników gospodarczych zatrudnią 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
F. Dzierżyńskiego, ul. Piotrkowska 


293-295. Zgłoszenia osobiste .przyj* 
muje Dział Personalny, 258 


CENTRALA 
Handlu Detalicznego zawiadamia, 
że w Sklepie Nr 43, ul. 


TEKSTYLNA Biuro 


Piotrkow» 
ska Nr 37, odbędzie się wyprze- 
daż konfekcji posezonowej po ce 
283 


nach zniżonych Y 


slownie nie mogłem uzyskać żadnej 

informacji. a personel tu zatrudnie» . 
my, traktował mnie jak natręta, 
przeszkadzającego im w pracy, choć 
nikt spośród nich nie wyglądał na 
„przepracowanego”. W rezultacie 
zrezygnowałem z „leczenia” w Ośrod 
ku i udałem się do lekarza prywatne- 
go, nie mogąc tracić więcej czasu na 
bezcelowe wędrówki i nie chcąc być 
dłużej ofiarą biurokratyzmu w ZLP. 
Mam wrażenie, że sprawą właściwej 
obsługi chorych. zgłaszających się 
do ZLP, powinno się troskliwiej za- 
jąć zarówno kierownictwo tej placów 
ki, jak i działająca na jej terenie or- 
ganizacja partyjna, Zmiana stylu 
pracy agend ZLP musi zostać jak naj- 
prędzej przeprowadzona. Było bv 
słuszne, moim zdaniem, wprowadze- 

nie współzawodnictwa wśród praco- 
wników ZLP w zakresie rzetelnego 
załatwiania i dokładnego informowa= 
nia pacjentów, H. R. 


OD REDAKCJI: Wnioski, które 


stawia nasz czytelnik pod adresem kie 
few ZLP oraz organizacji par- 
| tvjnej, d ziałając ej na terenie tej insty 
| tucji są ze wszech niar słuszne, Po- 
żądane byłoby publiczne nstosunkowa 


nie się kierownictwa ZLP de wysu- 
niętych wyżej zarzutów, które są bez 


spornie prawdziwe, 


niechlujstwo 


kiem uładz zwierzchnich PSS jest ba 
czniejsta kanirola stanu sanitarnego 
podległych im. placówek | zbiorowego 
żywienia, 


Odpowiedzi redakcji 


| 
| L. Bankówski -— 
| 


Wasze zarzuty 
są słuszne. Termin wykonania obwa 
rawano sankcjami. 

M. Borkowska — sprawe 
ków załatwionp pozytywnie. 

J. Roman — poruszaną przez Was 
sprawą zajęła się dyrekcja, , która 
likwiduje już brak niedoprzędu. 

J. Łabiński — Plan został opraco 
wany i przesłany do laboratorium 

Z. Kamiński, A, Kruk, A. Sieciarz, 
Głodzik, D, Rudzyński, A, Kurek, S$. 
Maciejewski, Z. Borys — prosimy o 
zgłoszenie się po odpowiedzi do re- 
dakcji. 


ręczni- © 


— Ze: 


TEATRY i KINA 


NOWY — godz. 19 - „Zwycięstwo 
IM. JARACZA — godz. 19 — „Wie: 
czór Trzech Króli“, Szekspira, 


OSA — godz. 19.30 —— 
dole*, 


„Złote Nie 


| LUTNIA — godz, 19.15 == „Ulubio» 
| ne melodie". 
PINOKIO — nieczynny 
| ADRIA (dla młodz.) — „Wesoły 
jarmark”, godz, 16, 18, 20 
| BAJKA ~- „Orzeł Kaukazu” I setia, 
| godz. 18, 20 


| BAŁTYK — „Warszawska premiera” 
| godz. 16, 18, 20 
GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 12-51*, PKF Nr 
15-51, „Zawody mistrzów“, „Świat 
młodych”, Nr 10-50, „O puchar 
ZSRR“, 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) 


„Rozśpiewana dolina“, godz. 16, 
18, 20 
MUZA — „Brumatna pajęczyna”, : 
godz. 18, 20 | 
POLONIA — „Dr Semmelweiss | 
godz. 16,30, 18.30, 20.30 i 
PRZE DWIOŚNIE — „Synowie, i 


_ godz. 18, 20 
REKORD — „Bogata narzeczona* 
godz. 18, 


ROBOTNIK — „Antoni Iwanowicz 


gniewa się“, godz. 18, 20 
ROMA —- „świniarka i pastuch”; 
godz. 18, 20 


STYLOWY —. „Mongolia w 
godz. 17.80, 20 

ŚWIT — „Powrót Lassie“, 
godz. 18, 20 

TATRY — „Ulica graniczna”, 
godz. 16, 18, 20 

WISŁA — Ery PAY 


ogniu“ 


godz. 16,30, 18.30, 20.30 
WŁÓKNIARZ — bebe JENA nas 
rodu chińskiego", godz. 16.30, 
18.80, 20.30 
WOLNOść - ARANY Gajczy”, 
godz. 16, 18, > 
ZACHĘ STA = Bler TeEierwaoy start“, y 


Co usłyszymy prz przez radio? 


Program na środę, 28 marca 1951 tr, 

11.50 „Głos maja kobiety“, 12,04 
Dziennik. 12,15 Przerwa. 13,30 Mel. 
operetkowe. 14.10 Aud. liter. 14.30 
Utwory Schuberta i Liszta, 14,50 Kon 


cert rozrywk. 15,50 Aud. dla świetlic 
dziecięcych. 15,50 Muzyka baletowa, 
16.15 Przeglad prasy literackiej. 


śliwiń- 
16,45 


16.20 Recital śpiewaczy Z. 

skiej, 16,40 „Czy wiecie.. 7“. 
Aktualności łódzkie. 17, 00 Wiadom, 
popołudniowe, 17,05 Pog. sportowa. 
17,15 Stylizowana polska muzyka hu- 
dowa, 17,40 Lekcja języka rosyjskie 
go. 18,00 „Ludzie Triechgorki prze- 
dują w kultutze wytwórczości”. 18,16 
Muzyka operowa. 18,35 „Włókniarze 
walczą 6 plan“, 18,45 „Dlaczego pe- 
kają szyby gdy śpiewa Szaliapin?*. 
19.00 „Wszechnica Radiowa“, 19,20 
Koncert orkiestry Rozgłośni Wro- 
cławskiej. 20.00 Dziennik. 20,8 
„Śpiewamy pol pieśni masowe“, 
20.45 „Nowruza* słuchowiska, 
21,30 Muzyka i ak tualności. 22.00 „© 
życiu i śmierci Karola Waltera owi 
Świerczewskiego, robotnika i genera- 
ła“. 22,20 Koncert z Pragi, 28,00 
Ostatnie wiadomości. E 


e 


Co pisała prasa łódzka w dniu 28 marca 1931 r. 


GŁÓD UNIEMOŻLIWIA 
DZIECIOM NAURĘ 


„Republika* pisze co następuje: 

„W. szkole powszechnej przy ul. 
Wspólnej 8. w- czasie lekcji za- 
słabł z głodu 14-letni uczeń — Al- 
fred Lassy — syn bezrobotnego, 
zam. przy ul. Engla 15. Lekarz po- 
gsotowia przewiózł chłopca w stanie 
ciężkim do domu“. „Takich komu- 
nikatów można znaleźć w kroni- 
kach pogotowia po kilkanaście co- 
dziennie. — donosi . pismo, — „Nie- 
szczęsna dziatwa szkolna nie może 
się uczyć, nie może uważać na lek- 
cjach. Głód uniemożliwia wszelką 
pracę w śzkołach, Biedne dzieci 
przychodzą na czczo do szkoły i pa- 
dają w omdleniu. Należy szybko 
zorganizować pomoc dla ginących 
z głodu”. 


SMUTNE HOROSKOPY 
NA ŚWIĘTA 


Już za kilka dni (5 kwietnia). ob- 
chodzić będziemy święta wielkanoc 
ne — pisze „Republika“. — Będą to 
święta : najsmutniejsze jakie kiedy- 
kolwiek Łódź obchodziła. Nędza 


NoE ke "IPS zy PZ ZEN yz" a iz REY ZB Z2 KK BR RE 


wśród mieszkańców naszego miasta 
powiększa się z dnia na dzień, Oko- 
ło 70 tysięcy bezrobotnych (z rodzi- 
nami około 200 tysięcy osób) nie ma 
co włożyć do garnka. Pozostała 
część ludności naszęgo miasta pra- 
cując po dwa dni iw tygodniu 
również nie posiada funduszów na 
świąteczne zakupy. W -sklepach 
straszliwe pustki. Obroty we wszyst 
kich branżach w porównaniu z ro- 
kiem poprzednim spadły o 40 pro- 
cent. Nikt się nie interesuje szyn- 
kami itp. świątecznymi przysma- 
kami. 

Święta wielkanocne zapowiadają 
się bardzo, bardzo smutno w tym 
roku — kończy pismo. 


NIE BEDZIE 
ROBOT SEZONOWYCH! 


Wobec absolutnego braku go- 
tówki Zarząd Miejski w Łodzi po- 
stanowił nie rozpoczynać z dniem 
1 kwietnia robót sezonowych. W 
dniu wczorajszym sezonowcy łódz- 
cy próbowali urządzić przed masi- 
stratem demonstrację, czemu prze- 
szkodziły silnie skonsygnowane od- 
działy policji. 


Od wychowawcy zależy 
postawa młodego pokolenia 


Na odbytej niedawno naradzie 
korespondentów _ robotniczych w 
Zakładach Przemysłu Bawełnianeg 
im, Stalina wywiązała się ciekawa 
dyskusja na temat metod wycho- 
wania młodzieży. 

Kierowniczka szkoły zawodowej, 
tow. Rybakowa, przytoczyła szereg 
przykładów, świadczących o braku 
zainteresowania nauką i pracą 
wśród pewnej części młodzieży, 

— Ciężko jest z nimi — stwier- 
dziła — są krnąbrni, oporni do nau- 
kii pracy. 

, Ze słów jej przebijała szczera, ser 
deczna troska o przyszłość naszej 
młodzieży. 

Coraz szerszy. ogół interesuje się 
obecnie zagadnieniem metod wycho 
wawczych. W sprawie tej zabierają 
głos nie tylko pedagodzy, lecz co 
jest bardżo dodatnim objawem, rów 
nież ludzie pracy oraz sama mio- 
dzież. | 


WIELE ZALEŻY 
OD MAJSTRÓW 


Nasz korespondent tow. Alęksan- 
der Król z ZPB im. Stalina, pisze: 
„Ażeby dać właściwą ocenę metody 
wychowywania młodzieży ograniczę 
się do jednego tylko oddziału, do 
wykończalni „S“. Wiemy, że par- 


Szkoła młodych radzieckich talentów 


Wśród eksponatów Wszechzwiąz- 
kowej Wystawy Sztuki Radzieckiej, 
będącej przeglądem osiągnięć arty- 
stów radzieckich w r. 1950, duże 
zainteresowanie: "budzą: obrazy i 
rzeźby absolwentów, dyplomantów i 


Na Wszechzwiązkowej Wystawie 
Sztuki 1950 r., obok dzieł mistrzów 
malarstwa radzieckiego, znajdujemy 
20 prac studentów wydziału rzeźby 
i malarstwa oraz cykl grafiki — 
„Górnicy Zagłębia Donieckiego” — 


studentów Moskiewskiego Instytutu dzieło -aspiranta 


Sztuk Pięknych im. Surikowa. 


N. Ponomarewa, 
które stanowi jego pracę dyplomo- 


na — „Stalin i Woroszyłow pod 
Carycynem' —odzwierciadlają praw- 
dziwie i przekońywująco olbrzymie 
napięcie chwil, które miały decy- 
dujące znaczenie dla losów młode- 
go państwa radzieckiego. 

W walce o postęp naród rosyjski 
wydał wielu genialnych ludzi we 
wszystkich dziedzinach działalności 
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tia i państwo otaczają wielką dba- 
łością i troską sprawę wychowania 
młodzieży w duchu socjalistycznym, 
w miłości do nauki i pracy. 

Natomiast za mało uwagi poświę- 
cają temu zagadnieniu nasi maj- 
strowie. Pragnę przytoczyć dobre i 
złe strony metod wychowawczych, 
stosowanych przez majstrów w Wy- 
kończalni „S“. 

Młodzieżowiec Gobora nie chciał 
się uczyć, ani też pracować. A jed- 
nak majster Kaleta zdołał w prze- 
ciągu półtora roku uczynić zeń rze- 
telnego, pożytecznego człowieka, 

Jakie metody wychowawcze za- 
stosował majster Kaleta? 

W przeciwieństwie do innych, Ka 
leta cierpliwie tłumaczy młodzie- 
ży znaczenie zawodu, który zdoby- 
wa. Za pilną pracę wynagradza, 
wyjaśniając, z jakich powodów 
awansuje danego młodzieżowca. Cza 
sami, gdy trzeba, wymierza również 
kary. tłumacząc przy tym, dlacze- 
go nie może inaczej postąpić. 

Młodzież coraz- jaśniej pojmuje 
swe błędy, a oceniając należycie po 
stępowanie majstra, widzi w nim 
swego szczerego przyjaciela i godne 
go szacunku. doradcę. 

Nic też dziwnego, że tow. Kaleta 
cieszy się poważaniem . i autoryte- 
tem wśród młodzieży, która odnosi 
się doń g całkowitym zaufaniem, 
Podobne uznanie pozyskał sobie maj 
ster Rytownia. 


Gorzej natomiast przedstawia się 
sprawa w bielniku. Tu słyszy się 


same skargi: nieroby, óbiboki — na 
rzekają majstrowie. 

Nikt młodzieżą tu się nie intere- 
suje, nie dokłada starań, ażeby za- 
chęcić ją do większych, wydajniej- 
szych wysiłków. A trzeba stwier- 
dzić, że warunki pracy są tu o wie- 
le gorsze, że praca ma tu: wybitnie 
nieprodukcyjny charakter, że miło- 
dzież nie widzi tu żadnych perspek- 
tyw na przyszłość. Tym więcej ser- 


wykształcić nowe kadry wartościo- 
wych przędzalników i tkaczy, 
Nasza młodzież jest na- ogół chęt- 
na do pracy, lecz pragnie widzieć 
przed sobą “perspektywy rozwoju, 
pragnie być otoczona taką opieką i 
ciepłem, jakich udziela swym Wy- 


czegoś nie zrozumiał, aby.-nie nara- 
zić się na kpiny, 

„Innym ujemnym objawem u wy- 
chowawców bywa nieliczenie się z 
"możliwościami słuchaczy.  Niektó- 
rych nauczycieli ogarnia mania wy- 
kładów, właśnie w tym czasie, kie- 


chowankom majster Kaleta, dy nadchodzi okres eszaminów. 
4 A * Eiekt końcowy tego nauczania jest 

Jak przedstawia się ten problem Olek. Y. Siara prawie dniu uz 
na zupełnie innym odcinku, w] ządza się klasówkę, natomiast o po 


prawie wyników nie ma już mowy. 


szkolnictwie? ky M z 
Myślę, że każdy uczeń powinien 


Praca znakomitego pedagoga ra-| v.s "RA: zez 
dzieckiego, Kairowa, wskazuje jas- SI jg poprawienia swych 
` złyć S Eu g cOŃCOW i 
ną drogę naszym wychowawcom: | YCH stopni, a końcowe lekcje 


przed egzaminem należałoby poświę 
cić raczej na repetycje i poprawki, 
a nie na wykłady, 

Wzajemne zrozumienie między 
uczniami a nauczycielstwem — koń 
czy swój list uczeń Twardowski — 
przyczyni się do osiągnięcia lep- 
szych: wyników nauki i dą gwaran- 
cję zredukowania stopni niedosta- 
tecznych do miniraum*. 


walka o wyniki nauczania obowią- 
zuje nauczycielstwo w tym samym 
stopniu, co robotników walka o ja- 
kość produkcji. Wyniki bywają róż- 
ne w zależności od ustosunkowania 
się nauczycielstwa wobec swych o- 
bowiązków, zależnie od umiejętne- 
go podejścia z ich strony do mło- 
dzieży. 


Zobaczmy, jak ucząca się- mło- 
dzież ocenia pracę swych wycho- * $ %* 


wawców. i istró 
Inne są zadania majstrów w z4e 


kładach przemysłowych, inne zaś 
nauczycieli w szkolnictwie, Jednak 
jednym i drugim państwo powierzy: 


GŁOS 
MAJĄ UCZNIOWIE 


„Jestem uczniem Liceum Zawo-l19 zaszczytne zadanie : kształto- 
dowego — pisze korespondent M. PEE TESNO pokolenia na $wia- 
Twardowski — i chciałbym poru- Noea udowniczych naszego 
szyć aktualną sprawę, mianowicie raju. 


Nie jest przecież przypadkiem, że 
u majstra Kalety młodzież szybko 
zdobywa nowe kwalifikacje, pod- 
czas gdy w  bielniku sprawa ta 
przedstawia się niezadowalająco. 

Warto na tym miejscu przytoczyć 
słowa tow. Bolesława Bieruta, wy= 
powiedziane do absolwentów Pań- 
stwowych Liceów Pedagogicznych: 

— „Nie szczędźcie wysiłku, aby 
wytworzyć wśród swych uczniów 


walkę o wyniki nauczania, 

Czy winę ponoszą za złe wyniki 
w nauce tylko uczniowie? Tak, by- 
wa najczęściej, ale nie zawsze. 
Oczywiste jest, że tacy uczniowie, 
którzy od początku roku nie mieli 
książki w ręku, lub są tylko gośćmi 
w szkole, nie mogą uzyskać dobrych 
stopni. Takich należy piętnować ja- 
ko  bumelantów. 

Lecz z drugiej strony niemała 


część winy spada też często na wy- 


atmosferę najgłębszego ku wam 
zaufania. Jest to jeden z podsta- 


W murach Instytutu — czołowej wą. 
uczelni artystycznej ZSRR bli stu Studenci Instytutu poszczycić się 
diuje „młodzież wielu ROD d daf mogą znacznymi sukcesami. Obra- 
dzieckich. Przyszli artyści i Y- zy dyplomanta Rozina — „Lenin 
wają tu wykształcenie zawodowe, i Stalin w Razliwie” oraz Zacharki- 


ludzkiej, Wiełu młodych artystów- 


malarzy poświęca swe prace tym 
wybitnym działaczom, bojownikom 
o lepszą przyszłość ludzkości. 


ca należałoby zatem okazać za- 


trudnionej tu młodzieży, tym szyb- 
ciej trzeba ją po pewnym okresie 
pracy w bielniku przesunąć do in- 


a jednocześnie studiują gruntownie 
teorię marksizmu-leninizmu. Daie 
to im możność trafnie oceniać zja- 
wiska życia, przepaja ideowością 
ich twórczość. 

W r. 1947 kierownictwo Instytutu 
objęła Akademia Sztuki ZSRR. W 
myśl uchwały KC WKP(b), dotyczą 
cej zagadnień ideologicznych. Aka- 
demia dokonała reorganizacji syste- 
mu nauczania w Instytucie kładąc 
u podstaw metodę konsekwentnego 
realizmu i wykorzystując system pe 
dagogiczńy rosyjskiej szkoły» arty- 
stycznej, w szczególności wybitne- 
go jej przedstawiciela Czystiakowa, 
"który był nauczycielem Riepina, 
Surikowa i inych słynnych” malarzy 
rosyjskich. 

Za podstawę wychowywania mło- 
dego narybku artystycznego, Aka- 
demia przyjęła zasadę ścisłej więzi 
z życiem. Zgodnie z tą zasadą co 
roku studenci Instytutu spędzają 
dwa miesiące w  kołchozach lub 
sowchozach, na budowach lub w 
przedsiębiorstwach przemysłowych, 
poświęcając ten okres studiowaniu 
życia, dobieraniu materiałów do pro 
jektowanych prac, wykonywaniu 
szkiców kompozycyjnych i studiów 


z natury. niuka, 


„Studentka geologii”, rzeźba L, Prisiaż* 


Wśród prac tych wymienić należy 
przede wszystkim obrazy studen- 
tów A. Kitajewa — „Puszkin w 
Benkendort" i A. Fomkina — „Sta- 
i Kramskoj u młodego Riepi- 


do maszyny, 


nych oddziałów, 


Bv 


W trosce o rozwój twórczy mło- 
dych artystów mistrzowie sztuki 
radzieckiej wciągają ich do pracy 
zespołowej nad monumentalnymi 
dziełami sztuki. Zorganizowane w | 
ten sposób, brygady artystyczne 
stworzyły wspaniałe dzieła sztyki. | 
jak: płaskorzeźby, poświęcone dzia 
łalności Lenina i Stalina (brygada | 
członką akademii prof. N, Tomskie- 
Go), obraz — „Przodujący ludzie 
Moskwy na Kremlu” (brygada prof. 
W. Jofanowa) oraz eksponowane 
na Wystawie Sztuki 1950 r. „Prze- | 
mówienie Lenina na HI Zjeździe 
Komsomołu” (brygada prof. B. 4Jo- 
hansona) i „Wielka przysięga” (bry- 
gada prof. Gerasimowaj. 


Sukcesy twórcze młodego poko- 
lenia artystów-plastyków, podobnie 
jak sukcesy całej sztuki radziec- | 
kiej, tłumaczą się przede wszystkim 
faktem, że sztuka ta rozwija się w 
nierozerwalnej więzi z narodem, 


Prof. F. MODOROW 


aby 


„Przemówienie Lenina na III Zjeździe Komsomołu“, obraz pędzla artysty ludo- | 
wego ZSRR B. Johansona i pracującego pod jego Kierownictwem zespołu mlos 
dych artystów”malarzy | 


chowawcę. Nie spełnia bowiem ` a 
swego zadania taki wychowawca,| owych warunków powodzenia 
którego uczniowie boją się, jak Waszej pracy, Osiągniecie to, je- 
ognia, nie widząc w nim swego Śli wasi wychowankowie poczu- 
przyjaciela i opiekuna. Niezdrowe| "b. Ze jesteście nie tylko ich 
jest zjawisko gdy w dobie obecnej zwierzchnikami, ale i przyjaciół- 


mi, nie tylko wykładowcami, ale 


znajdują się tacy pedagodzy, któ- a RO Wy s h 
rych uczeń lęka się zapytać, jeśliļ | doradcami: jeśli czuć będą, że 


pod waszym przewodnictwem zna 
leżli drogę poznania ji urzeczy- 
wistnienia wielkich idei społecz 
nych, ku którym zawsze dają się 
porwać serca młodzieńcze, nie za- 
trute jeszcze instynktami chciwo- 
ści czy upodlenia*, 

I dlatego w zależności od podej- 
ścia do młodzieży, od”tego w ja- 
kim stopniu potrafimy wytworzyć 
właściwą atmosferę wzajemnego za- 
ufania a jednocześnie szącunku 
"względem wychowawcy zależy szyb 
szy rozwój młodzieży, lepsze opa= 
nowanie nauki, Zadania, jakie sta= 
wia przed całym narodem VI Ple- 
num KC PZPR winny być wytycz= 
| ną działania dla setek tysięcy na= 
szych wychowawców młodego po- 
kolenia. Właściwy stosunek do 
wspomnianych zagadnień oraz peł- 
ne zrozumienie znaczenia nowych, 
twórczych, pełnych patriotyzmu 
kadr młodzieży dla naszego prze- 
mysłu, rolnictwa, nauki i sztuki. bę 
dzie poważnym elementem urzeczy= 
| wistnienia szczytnego i wspaniałego 
| celu walki o pokój i Plan 6-letni. 


AD. 


KORE RE GR REED ah w 


I nagle usiadła na progu i zaczęła płakać, wycierając nos kra- 
jem chustki, której jeszcze nie zdążyła zdjąć z głowy. 


Od tej nędzy, szlochów i wyrzutów kobiecych mężczyźni ucie- , 


kali na miasto. Włóczyli się po ożywionych ulicach, zbliżali się do 
raurów labrycznych, do których odczuwali już tęsknotę, jak wyg- 
naniec do ojczyzny. Wciągnięci przez organizację do samoobrony, 
udawali się codziennie do lasku na ćwiczenia. Starszy Walczak za- 
wsze zbaczał, aby przejść Ogrodową. W bramie fabrycznej, przez 
którą w ciągu wielu łat co dzień przechodził, stała warta. Podej- 
rzłiwym, przywierającym do ciała spojrzeniem  żołdak przyglądał 
się robotnikowi. Ręka jego bawiła się nahajką. Przy numerze 26 
stał we drzwiach Taubwurcel. Walczak przywitał się z him: 

= Dzień dobry... 

Taubwurcel zrobił znak porozumiewawczy. Stał z podniesionym 
śutrzanym kołnierzem, w  futrzanej czapce nasuniętej na brwi 
i nasłucniwał. 

, — Słyszysz? — powiedział. — Teraz nie, lecz w nocy, gdy 
raróz Ściął, coś jakby wybuchało w kotłowni... Myślę, że to pewnie 
rury... 

— Chyba, że rury.. Wody nie wypuszczono z kotłów, gdy ro- 
botnicy voszli. A jak w eksmajzach para zastygła... ho — hot To — 
= "to Poznański wyłoży... Zachciało mu się lokautu... Będzie miał... 

Taubwurcel spojrzał tylko na robotnika i nic nie odpowiedział, 


* xy * 


Najgorsze były ciche poranki, nie zakłócane wyciem znajomych 
gwizdów fabrycznych, gwarem tłumu robotników udających się do 
pracy. Taki poranek widziała we Śnie Stasiakowa. Szła z mę- 
żem, jak zawsze, do Poznańskiego. Świtało. Obok nich posuwały się 
grupy innych robotników i robotnic. Rozmowy ich obudziły Stasia- 
kową. Pod oknem rzeczywiście przesuwali się ludzie, słychać było 
głośne tupanie i rozmowy. W pokoju było pusto, stancjarki wyszły. 
Chciała wyjrzeć przez okno, lecz zamarznięta szyba pokryta była 
grubą warstwą lodu. Ubrała się, narzuciła na siebie chustkę. Na ko- 
rytarzu spotkała sąsiadkę, Gajewską. | 

-—- Cóż tam się stało?.. — zapytała Stasiakowa. 

— Kara boska... flagi znów wywiesili... Nie chodźcie tam, jesz- 
cze wojsko zaczepi... 


Stasiakowa wyszła, jakby nie słyszała przestrogi. Na ulicy od 


| EEE m 
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razu zrobiło -się wesoło. Ze wszystkich stron ciągnął ożywiony 
tłum. Ludzie wymachiwali rękami, krzyczeli coś jeden do drugiego. 
Stawali przy wylocie Ogrodowej. Z daleka widać było, jak na wy- 


sokim kominie fabrycznym poruszał się w powietrzu czerwony 
sztandar. 

— Gdzie indziej też — mówił 
"radośnie ktoś obok. — Byliśmy U <A 


na Wólce*)... Żuchy ci, co je wy- P 
wiesili... Przecież tam diabły-ko- 77 WAĆ. 
zacy... Patrzcie, patrzcie lezie... A 
Istotnie na kominie ukazała się 
mała figurka żołnierza. Sięgał po — 


sztandar. Zrobił niepewny krok, == 
szarpał czerwoną płachta... wre* 


szcie oderwała sie. od komina i po 
frunęła w dół przewracając się 
w powietrzu. = 
— Zerwali! — wyrwało się z ję 
kiem z piersi zgromadzonych Ge 
i tuż: — Uważajcie, diabły jadą! 
Ale już było za późno uciekać. Zza rogu ulicy wyrwali się jak 
wicher kozacy. Stasiakowa ujrzała nagle nad sobą straszną głowę 
parskającego konia... Ostry ból przeszył jej plecy. 


Pr 


* 


„A więc powtarzamy otwarcie — pisali zrzeszeni fabrykanci 
w odpowiedzi na list Towarzystwa Kultury Polskiej — że zmuszeni 
warunkami, zdecydowaliśmy się na zamkmięcie fabryk, aby wyraź- 
Wólka 


części Piotrkowskiej. 


— dawna nazwa dzielnicy, przy południowej fabrycznej 
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mie zadokumentować robotnikom, że w ustroju społecznym, jaki 
panuje dotąd, rządzić w fabrykach naszych chcemy my sami i nie 
pozwolimy, aby w. nich rządzili robotnicy, i dalej, że wolność naj- 
mu 4 rozwiązywama umowy musi nadal obowiązywać obydwie stro” 
ny, jeżeli kiedykolwiek ma być mowa o normalniejszych warunkach 
PEACY sm" 


* 


Walka stawała się coraz zaciętsza. Robotnicy organizowali się, 
Komitet Lokautowy działał,  przezwyciężając pierwsze trudności. 
Tymczasem zbliżały się wybory do Dumy. 

Jan Brzeskot, kierownik związku włókniarskiego „Jedność“, 
znajdującego się pod silnymi wpływami endecji, otrzymał z War- 
szawy poufny list z poleceniem bezwzględnego doprowadzenia do 
zgody robotników i fabrykantów. 


25 stycznia władze administracyjne dały zezwolenie na odbycie 
wiecu robotników bezpartyjnych i narodowców. Głównym punktem 
obrad miała być sprawa 96 zwolnionych robotników od Poznań- 
skiego, ponieważ ta sprawa wciąż pozostawała przeszkodą nie do 
zwalczenia — murem, wznoszącym się między berlińskim biurem 
szajki fabrykanckiej a Łodzią robotniczą. | 


Brzeskot zaproponował — i wniosek ten został przyjęty przez 
wiet — wybranie sądu rozjemczego, złożonego z fabrykantów 
i robotników, który by „ustalił* winę wydalonych 96, winnych wy- 
dalił, natomiast tych, których niewinność zostanie udowodniona, 
wyłączy: i potraktował na równi z resztą robotników. Takie ņoz=- 
strzygnięcie było konieczne chociażby ze względu na to, że wśród 
ukaranych znajdowała się pewna ilość ZNR-owców, chadeków i ro- 
botników podlegającyth ich wpływom. Niektórzy z nich mieli zo- 
stać „mężami zaufania”, tj. prawyborcami i głosować na listę tzw. 
koncentracji narodowej.  Nieprzejednane stanowisko fabrykantów 
psuło szyki i groziło rozbiciem głosów. Wyczuło się to na wie- 
cu. Z miejsc krzyczano: 

— Precz z administracją fabryczną!.: Dosyć mamy nadużyć: 
wydalają, kogo im się zachciewa... Ładne dziewuchy przyjmują, 
a starych, weteranów pracy won, na śmietnik!.» 

(D. e. n) 
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